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bez doręczenia do domu 
m iesięcznie . . . . M 143.000 
i  dostawą do domu M 150.000

fv a praw tacji

z'przesytką pocztową M 150.0ol 
' Za granica . . . M 200.0011

N u m e r  p o j e d y n c z y  w e j 
L w o w i e  i  n a  p r o w i n c j i

5 .0 0 ©  S k

760
KRAK O M

Biblioteka Jagiellońska

W
wychodzi codziennie rano

C e n y  egSw sseA :

Za 1 wiersz milimetrowy; w 7Wy 
kłycn ogioszeniach 3,000 M., *  
na-desłanem i w nelcrologjilO J 
M., w kronice, repertuar Izia, 
gospodarczy paski w eksd 
15.000 M., po kronice 12,000 M. 
pod nagłówkiem i a pierwsza 
stronie 25.000 M. Za jedno sło 
wo 'w drobnych og, jszeniae. 
e,5O0 M.. dla posaktijfpydi pracj 
1.200 M. Z zastrzeżeniem miejs< 
25o/o. Zagraniczne o 50 prc 

drożej.
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•Sejm Rzeszy Niemieckiej uchwalił 
uasterwyusajite pdu  orno,oni o&wa dla rzą 
du St/esema-na. Jednocześnie w bakso- 
■bi soejaiiśd zawierają układ z komun i- 
stSmu, zwrócony przeciwko przygoto­
wującym sio jawnie w  Bawarii do 
zbrojnego wystąpienia nionat chrstoui. 
A  do'ar w Berlinie kosztuje już kolo mi 
karaa marek niemieckiej!. Stinnes zaś 
imieniem przemysfc-woów prowadzą­
cych układy z władzami okaipacyjne- 
mj',stawia rządowi ultimatucri, domaga - 
jące się przedłużenia czasu pracy w fa  
bryka h do 10 gouizin.

Całe z y c e  Niemiec .polityczne. -pań 
stwow,e, gospodarcze, $est w  rozkła­
dzie.

Nie jest to skudleni jedynie przegra­
nej wojny i spowodowanego klęską w o 
ienną upadku monarchii.

W  1871 r. przegrała wc^nę Francja. 
UpaSJb cesarstwo Napoleona HI. W  Pa 
ryżu socjaliści podnieśli hasło rewolu­
cji społecznej. —  A jednak tragiczne te 
przejścia nie rozłożyły moralnych sil 
Francji; przeciw nie zioTnoicizylly i s to ­
piły ją bardziej.

1 Prusy przegrały wojnę 1806 r. U- 
trad ly  wówczas po-siadiości polskie, zo
stały zred nicowane do roli wasala Frau 
ej i. A le-po tych klęskach namępuie me 
ananeltja —  jeno wzmożona wewnętrz 
na praca organizacyjna.

patrząe na dzśłsieljaze Niemcy i po- 
l-ównywując je z Nicmcam . początku 
19-go wieku i Francją 1871 r., nie spo­
sób nie przypomnieć sobie tych tale 
głęboko mądłrych słów Staszica: „Upa 
dają państwa wielkie, giną tylko naro­
dy nikczemne11. ą"

Jest dziś jakiś zasadniczy brak w  du 
szy narodu niemieckiego...

£iie b.ak Niemcom zmysłu państwo­
wego, pracowitości, karu oś i organiza 
cyjnej, doskonałe* znajomości spraw 
■gospodarczych, me brak im ani jednej 
z tych zalet tmłykłu i woli, ktorc zape- 
v tiiają dobro-oyi, ład i porządek spo­
łeczny, sprawność władz państwo­
wych.

Mimo ‘ to życie ich gospodarcze jest 
w ruinie, walki wewnętrzne grożą ka­
żdej chwili wybuchem wojny domowej, 
jedność państwowa jest zachwiana, re 
publika szuka ratunku w  dyktaturze...

Błąd Jeży w ialszywum wychowaniu 
inorahiem Niemiec, o-partem na zlekce­
ważeniu normalnej lutdizkiej etyki, pod- 
porządków aniu Pojęć z La i dobra zasa­
dom siły i powodzenia, zapatrzenu się 
-alego uaredu niemi-seł . i-ego we w zór 
-żeiaiznego kanclerza", szczycącego się 
sfałszowaniem „depe-zy Fińskiej'' iw y  
tworzonego chorobliwą fantazją Nietz­
schego „nadczJowieka".

F'z;siejsza historia Niemiec —  do ty ­
łu już przykładów* ćzfajowyob dodad 
jeden więcej, że o sile narodów' decy­
duje przedewszystkiejn moralne ich 
zdrowie.

Każda praca społeczna czy  oolityc^-l 
na, która zlekceważy zasady zwykłej, 
codziennej, w dziesięciorgu przykaza- 
niacn, zawartej etyki _  oparta jest na 
źfyd i podstawach i wcześniej gfcy pó- 
żniei kończy się bankructwem.

Stanisław Grabski,

ifressenun grozi r o z n ip n ie m  rteicfisfaju.
G .u s B W ^ ie  nad !5słra i9 it,& ij5stw «iri d ia  rządu

W '« t e ń .  (P A T . )  7. B erlin a  ilon fisza  pod 
da tą  10 J»m.: I V 'ś  r o z p o c z ę to  s ię  p o s ie d z e ­
n ie R e ich s ta g h i. R a d y k a ln y  s o d a  lista  L c  
debu r z a ż ą d a ł. b.\ k a n c le rz  z .ia w ł d ę  w  
Izb ie . P r e z y d e n c i  L o c b c  (s o c ja lis ta ) o d p o ­
w ie d z ia ł  no zgd an ‘ e  L e d e b n r a : K a n c le r z
b a w ił  w  Izb ie , p o c z y n 'ł  o b s e rw a c je  c o  do 
s ił. w  jak jtjh  p o s z c z e g ó ln e  T a k c ie  z ,a w 'ły  
s ię  w  lzb 'C  i udał s ię  do p r e zy d e n ta  pan 
s iw a . k a n c le r z  zn a jd u je  s 'ę  w  te j ch w iii w 
d ro d z e  p o w ro tn e j.

To ośwaoczenk;. zaw ierające wyraźny 
g-roźoę rozw iązania Re»chstasr u, wywołano 
w ielką senzację. Kanclerz Strcsemann po­
w oła ł po swoim powrocie przyw ódców  
stronnictw i oświadcz* } im, że ma w  tece 
-ipoważn‘enie do rozwiązania Reichstag u ;

zw rócił uwagę stronnictw. by s‘ę odpc 
wic.diuo do tego zacnou a ły . Sytuację uwa­
żają za nader krytyczną. W  kołach parla­
mentarnych siycliać. żc niemieccy narodo­
w cy  uchylą się od glosowania, by w ten 
sposób zjekom pietować Izbę.

Rerihi. (P A T .) Na cU^eiszcm  pusied/.cuhi 
Sejmu Rzeszy przyjęto art. I ustawy o 
npoy. .aznienia.cn w imiemicm glosowaiTu 
25.3 głosam' przeciw  93 przy iednem po­
wstrzymaniu się od głosov. airna. Art. 2 przy 
jęio w  zwykłem  głosowanm.

Po glosow an‘u tern niemieccy uarodow cy 
opuścił' salę obr.ad. Na wiuosek posła M ar­
ksa1 (centrum) głosowanie nad całą ustawą 
odroczono do soooty.

= Q * =

Oawarja występuje z b ro jn i przeciw Saksonii.
Paryż. (P A T .) ,.Matrn“ donosi z M o­

guncji, że w  najbliższym czasie rozpo­
cznie się wielka akcja bawarskich na­
cjonalistów przeciw  Turyngii i Sakso­
nii. Hhllcr rozporządza 300.000 dobrze 
uzihi o jęy iy ji ludzi. P rp -w ćd cy  konmni- 
stycani są pełui ufności i spodziewają i 
się, że od&prą wszystkie ataki i zdołają | 
opanować wszystkie połączenia kole-
ł( ”\VC.

Wiedttń (P A T ,) ,„N. Fr. P re^ T - z 
Monachium: Gen. Kon.isarz państwo­
w y  Kahr zamierza w  porozumieniu z

j^ądcm bawarskim wprowadzić po­
wszechny obowiązek służby na -rzecz 
państwa w  formie tak zwanego „reku 
pracy".

Brcizuo. (A W .) W edle doniesie.na 
tutejszych pism, połączenie się komu­
nistów* z socjalistami stało się faktem 
dokonanym. Komuniści otrzymają 2 
teki t. i. finansów* i wyznań. Podobna 
ewolucja dokonuje się w Ttiryngrii, 
gdzie udział komunistów w  rządzie 
jest zapewouony

= □ =

I f a s w r y  S f i a i m
Berlłii. tAW .) Naczelny, djmektor 

k mcemu .Stlmwsa Mfoottx przestał peł 
nić swe funkcje Według jednych po­
głosek dymisja jego spowodowana zo­
stała różnicą - poglądów między mm a 
SUnnesem na tle politycznym (byif on 
mianowicie przeciwnikiem -wydzierża­

wienia koleji przedsiębiorstwom pry­
watnym), wedle ftmydi dymisja IYlł- 
noux jest tyiko manewrem Stmnesa, 
Minonx ma bowiem pcśw.:ęcic się po- 
lity-ce i od a ya ć  w  najbliższym czasie 
ważną rolę w  żyetu politycznym.

— D =
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Londy*n. (P A T .) W edług informacji z 
kół finansowych osoby prywatne oraz 
towarzystwa akcyjne niemieckie po­
siadają zagranicą przeszło 500 milio­
nów* dolarów..

Berlin. (P A T .) Prasa poranna, donosi 
o pomyślny m przebiegu rokowań zmie 
rzającyd. do zaangażowania I-:a 'itałii 
amerykańskiego w* Banku emisyjnym. 
W  adłuig dzienników rokowania te zo­
stały nareszcie ukończone' i odnośne 
układ1' mają bać podpisane w  najbliż­
szych dniach. V, edlug „Berliner Tage- 
Wattu" w  rok.oyyaniach tych bierze u-

dział wiele wybitnych osobistości poli­
tycznych, m iędzy inny*ini b. kanclerz 
Cimo, który w yjeżeża ł w  ty*h spra­
wach do Ameryki.

Berlin. łPA T .) Na ulicach Berlina 
pojawmy się dziś liczne odezwy* komu- 
nK-tycime, w zywmące do yyprowadize- 
nia dyktatury proletarjatt* W  odez­
wach tych przeciwstawiono rzekome­
mu dobrobytowi Moskwy i Petersbur­
ga, będącemu dzieiem rządu robotni­
czego, nędzę w Berfeńe. spowodowa­
ną zdaniem autorów odezw, przez izącł 
burżuazyjny*

PałoBinect# fiiem ieii u Paincareyo.
Wiedeń. (P A T .) „N. Fr. Presse" do­

nosi z  Pary*ża: Poincare przyjął pcinri* 
mocnika niemieckiego z uiprzejm iśę.ą, 
która przekraczała z.-wykle form y grze 
czności. W izy ta  trwałą pół godziny. 
Kwespordent „N. Fr. Pressa^ dowia­
duje się też, że premier francuski r o t -  
mawnał z pehiomocuikiem niemieckim 
nietylko o ptopozyicjach nicmiecuieli, j 
lecz także i o inny cli aktualny*c-h spra­
wach.

M  W yd a w n ic tw a .
Z powodu ogrfsmneS zwyżki 

ccii papieru, robocizny i nśesbe- 
dnych artykuł5v» dla ciriulcu ga 
zety, zmuszeni iestaśrsi? za wszy 
sikiemi pismami lwowskimi, war 
szawskiml i krakowskimi poo 
nteśt renę pojedynczego numerd 
z d. 13 b. m. i prsftumeratę z d. 
16 b. m., a mianowicie numer 
pojedynczy „Słowa PoJsklegn” 
kosztować będzie z d. 13 b. m

18.CU0 mk. ■
P r e n u m e r a t a  m ie s ię c z n a  w y n o s n

bez dostawy . . . .  2 S 0 .8 3 I
z dostawą lub przes. poczt. 3H 0.000 
za grarnca . , . . .

Wszystkich Szanownych P. T. Pre­
numeratorów miejscowych i zamiejsco­
wych, upraszamy -uprzejmie, żby bez­
zw łocznie wyrównali wszystkie zale­
głości oraz nadesłali czegiem lub wpła­
cili w  kantorze „Siowa Polskiego" ró­
żnicę w  kwocie

7 5 X 0 3  SYikp.
najdalej do 20 bm. gdyż po ty.in ter­
minie bezwzględnie wstrzymamy w y­
syłkę dziennika.

Z DNIA.

Paryż. (P A T .) Poincare udzielając 
niemieckiemu charge d‘affaircs nega­
tywnej odpowiedzi na pruix>/yoie do­
tyczące utworzenia mieszanej ko.nisii 
francusko-belgfjsko-niemieckiej, zazna­
czył, iż jedynie zaśiephasiae biernego 
uporu na terenie okuix>\vanyin może 
spowodować przystąpienie cło ukła­
dów. na miejscu, (ikłady te mogą się 
o u-,v ■ bez udlziału zainteresowanych 
rządów.

58 PRC . DODATKU D LA URZĘDNi- 
KÓW .

\Varszawa (Tek wk) 11 października 
Rada ministrów uoiiwaliki na dedsiej- 
szan  posiedzeniu wypłacić ipracowi.i- 
kom pańsrwcrwjm w  cniu 15 paździer­
nika 58 prc. dodaicK.u dro-żyznianego

O BLICZANIE  W SKAŹNIK A  D R O Z ł-  
Ż M a NEGO.

W arszawa. (A W .) Posiedzenie korni 
s.ii statystycznej dla badania wzrostu 
kosztów utrzymania odbędzie się w  
piątek, ccleir. oblicizoma wskaźnika 
drożyźniauego w* pierwszej połowic' 
października. Obliczane będą dwa 
wskaźniki: dia u«sęidoftćl|» państwo­
wych od 10 września do 15 paździer­
nika i prywatnych od 24 września do 
15 października.

f W

KOLEJ DROŻEJE o iOf) pr©e.

W arszawa. (A W .) Na wczorajszym 
posiedzeniu komitetu farszowego i?Ań- 
stwowej Rv,dj' kolejowej ucliwaiuno 
podwyżkę taryfy kolejowej, osobowej 
i to w arowej o 100 proc z dnieni l-go  
listopada.

ARESZTO W ANIE  NU S E ZP iE C ZN E .
GO SZPIEGA.

Warszawa. (1 el. \vł.) 11 pażdziernilat., 
Jak donoszą z  Krakowa, aresztowano 
tam niejakiego Stermera, który na pod i 
stawie fałszywych dokumentów starał 
się dostać do II. Oddz. sizrabu. Rewizja 
przeprowadzona u Stermera wykazała, 
iż̂  jest on szpiegiem na usługach dwocli 
ościennych państyy*. W  zwia&ku z tern 
ni rsztowaife) w  rozmaitych n1tejse.aćlj 
iYia.opoiski około 60 osób ze sfer w oj­
skowych i cywilnych
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Politjka kulturalna SnnsMfjl
Konstytucja rumuńska zapewnia 

wolność wyznania i równouprawnia 
wszystkie rellgjc. Na te; zasądiró kon­
stytucyjne* obiera si? wypracowany 
przez rumuńskie miaiistcrjum w yziań  
i oświecenia publicznego projest u- 
stawy o gminach religijr.ycli. W edle 
postanowień tej ustawy żaden z ko­
ściołów nie śmie podlegać zagranicz­
nemu zwierzchnictwu ani też być o- 
bjętyrn zew nątrz Rumunii istniejącą 
organizacją za wyjątkiem spraw czy­
sto dogmatycznych i ściśle rslig.juych. 
Żadnemu z kościołów nie wolno przyj 
■mować poparcia od w ładców i rządów 
obcvch państw i społeczeństw A tak­
że i rumuńskim kościołom nio wolno 
popierać z własnych ich' funduszów 
odpowiadające im wyznania zagranicą. 
Kapłanami mogą być tylko rumuńscy 
obywatele. Duchowieństwo, które nie­
ci niepokoje polityczne będzie pocią­
gane dc karnej odpowiedzialności 
przez sądy państwowe. W szystkie 
wygnania są obowiązane obchodzić 
uroczyście rumuńskie święta narodo­
we.

Państwo uznaje ty lic o te kościoły, 
które na terytoijum Rumunji posiada­
ją przynajmniej 200.000 w yznaw ców  i 
odrębną organizację zatwierdzoną na 
wniosek ministra oświaty przez knna. 
Kościoły, których głuwa rezyduje PO- 
79 granicami Rumunii mogą zawrzeć 
konkp: dat_za zgodą parlamentu.

W szystkie prawa i obowiązki, jakie 
mieli suwereni obcych państw wobec 
tych kościoiów, jakie obecnie znalazły 
sie na terytorium Rumunji. przaćtoodźij 
na władców RunumJ.

Naczelnicy wszystkich kościołów w  
Rumunji mogą być instalowani tylko1 
na propozycję króla i przez krćia mu­
szą zostać zaprzysiężeni. Działanie 
dostojników kościelnych- me meże w y ­
chodzić poza gianice państwa i żaden 
zagraniczny dygnitarz kościelny niema 
prawa rząctzić się na obszarze Rumu. 
nji. W  domach bożych nie wolna czy­
nić żadnych politycznych przedsta­
wień.

Pom oc finansowa państwa udziela­
na kościołom za le iy  od ilości w ier­
nych i stosunku procentowego jaki 
zachodzi między daną grupą wyzna­
niową a ogółem ludności. Minister­
stwo ośw iaty kontrolnie, czy pienią­
dze udzielane poszczególnym kościo­
łom używane sa zgodi.ie z  ich prze­
znaczeniem.

Każdy p rzo i państwo popierany u- 
rząd kościelny inoże być obsadzony 
tylko za zgodą ministerstwa i tylko 
przez taką osobę, która uzyskała po­
trzebno kwalifikacje w  zakładzie uzna 
wanym przez państwo.

Równocześnie z przedłożeniem par­
lamentowi pow yższego projektu usta­
w y religijnej w d a ł  rząd rumuński no­
w e rozporządzenie tyczące szkól1 
mniejszości narodowościowych. W  
szkołach (prywatnych) ludowych, w e 
wszystkich bez wyjątku musi być u- 
dzieiana nauka języka rumuńskiego, 
historii i geografii Rumunji, a 10 w  
klasach pierwszej i drugiej w  ilości 
sześciu w  3 i 4 klasie dwunastu go­
dzin tygodniowo, inno przedmioty mo­
gą być uczone w  języku danej naro­
dowościowej mniejszości Vv szyscy 

nauczyciele .i kierownicy ctzkół mniej­
szości riaroduwoścK u ych (pryw at­
nych) muszą mieć pełne kwalifikacje 
zawodowe, być obywatelami Rumunii 
i od 1 września 1924 r z łożyć egza­
min z języka rumuńskiego, historii, 
geografii i konstytucji Rumunii W  
szkołach mogą być używane tylko te 
podręczniki, które przez w ładze szkol 
ne państwowe zostaną zatwierdzone.

W  szkołach średnich utrzym ywa­
nych przez mniejszości narodowościo­
w e  nauka języka rumuńsldego jest 
obowiazk' w a, historia i geografia mu­
si być udzielana po rumuńsku, to samo 
nauka o Rumunji współczesnej.

W szyscy nauczyciele w  tych szko­
łach muszą władać doskonale języ­
kiem rumuńskim i z łożyć do 1 w rzc- 
śria 1924 r. odpowiedni egzamin.

Językiem wewnętrznym  wszelkich 
szaół rarodowościawycn jest jyzyk 
rtmuńsiri

ministra
W arszawa. (P A T .) W ysoka Izbo! 

Pragnę spokojnie i obiektywnie zana­
lizować stan i położenie, w jakiem się 
znajdujemy, odgadnąć a wskazać praw 
dziwę przyczyny, albowiem przez po­
znanie przyczyn  i skutkówl możem y 
zaprojektować śroaki naprawy. Nie 
mam zamiaru nikogo oskarżać, ani 
winnych wyszukiwać, Mała by  to była 
satysfakcja dla mnie fi dla rząau i w  
tuczem by nam nie pomogła dc roz­
wiązania dzisiejszego położenia. W in ­
nym był rząd, jak również Sejm usta­
wodaw czy, ale i społeczeństwo, które 
niedostatecznie interesuje się sprawa­
mi gospodat czo finansowymi.

INFLACJA.

Choroba, na którą na/sśe skarb i na­
sze finanse chorują jest poznana, na­
zwana i powszechnie uznawana., a jest 
nią nadmierny obieg pieniądza papie­
row ego czyli inflacja. Inflacja to nasze 
nieszczęście gospodarczo-finansowe, 
to pow ód zubożenia powszechnego, 
tak państwa, jak i jego obywateli, to 
powszechny podatek l>cz ustawy Sej­
mu i Senatu. P rzyczyn y  owej inflacji 
trzeba szukać w  gospodarce z  pąprzed 
niego ©kresu, w  zapomnieniu tak kar­
dynalnej zasady, że wydatki muszą 
się stosować do dochodów, że należy 
się trzym ać bezwzględnie prelimina­
rza budżetowego a wykazany deficyt 
nie powinien był być pokryty diukiem 
banknotów. \V pierwszych chwilach 
istnienia naszego państwa nie mieliśmy 
innego wyjścia, ale należało coprę- 
dzee zerwać z  tą metodą zabójczą i 
zamKnać maszynę drukarską.

STAN  ZAD ŁU ŻENIA  P A Ń S T W A .

Gdy rzucimy okiem rta tablicę, w «ka 
żującą stan zadłużenia skarbu państwa 
w P . K. K P- drukującej dla nas bank­
noty, to w  odstępach półrocznych w i­
dzimy następujące cy fry : Z końct.m
listopada 1918, dług wynosił prawie 
14 milionów, ale już 30 czerwca 1919 
dosięga cy fry  1,125.000.000, a z  koń­
cem roku 6,825,000 000. W  połowie r. 
1920 dług wyl.osił 27,625,090.000 i koń­
czym y ten okres zadłużeniem w  w y ­
sokości 59,625,000.000, zaś w  połowie 
r. 1921 powiększa się ten dług do
130.625,000.000, a zamykam y ten rok 
długiem 221 miliardów. Rok 1922 nie 
jest lepszy. W  czerwcu mamy długa 
235 miljardów, a z  końcem grudnia 675, 
Zmniejszona wartość pieniądza i 
wzrastająca drożyzna zmusza maszy­
nę diukarską do w iększej intenzywno- 
ści Z końcem maja 1923 dług nasz 
wynosi 3 biliony 377 mikardów i w zra­
sta gwałtownie z miesiąca na nresiac, 
dosięgając z końcem, czerwca cy fry  
ponad 4 bijoiry, z końcem lipoa 6 bi­
lionów 473 miljardy, z końcem sierpnia 
10 łuljonćw 265 miliardów, a z końcem 
września znajdujemy się niemal na 
progu sytuacji, w  której znajduje się 
nasz sąsiad zachodni.

O B C IA Ż E ^ E  PO D A TK O W E  
O B Y W A TE L I.

■i
Sfaji nasz nie jest spowodowany 

wyczerpaniem źródeł podatkowych 
Nie doszliśmy do .granicy obciążeń ma­
ksymalnych, tak podatkami,' jcLk i dłu­
gami państwowemu. Bo kiedy w  Anglii 
na głow ę mieszkańca w  r. 1921 p rzy­
pada 743.7 dolara dtugu państwowego, 
w e  Francji 615.3, w  Am eryce półno­
cnej prawie 230. we W łoszech l 18.6, to 
w  Polsce w  r. 1920 przypada 11.3 do­
lara, a w  r. 1921 trochę w ięcej jak 14 
dolarów Obciążeń,je podażam i, dani­
nami państwowemu i cłami, wynosiło 
na głow ę mieszkańca w  1921 r. w  Ame 
ryee prc. 47 dolarów, w e W łoszech 
56, w e Francji 20, w  Polsce zaś w y ­
nosiło ono w  r. 19?0 jeden de lar, a w  
r 1921 niespełna półtora dolara. C zyż  
można mówić wobec tych kiSku zim­
nych cyfr, że gdybyśm y mśeli zdrowy 
pieniądz, to bylibyśm y na wyczerpaniu 
fvch  części dochodów, których 'pań ­
stwo ma prawo domagać się od oby­
wateli.

ZA SA D Y SANACJI.

Program  naprawy skanbu wysurwa. 
ny przez ol ecny rząu nie jera czem f 
nowum, niespodzie ranem  i niema ory­
ginalnością olśnić umysłów społeczeń­
stwa, albowiem zerwaliśm y z droga 
eksperymentów. Program  nasz jest pro 
sity i powszechnie uznawany: równo­
waga budżetu musi być osiągnięta 
przez ścisłe ustosunkowanie strony 
v ydafkowej do strony dochodowej, a 
ewentualny deficyt bisażefowy mats: 
być pokryty drogą operacji kredyto­
wej z  wykluczeniem druku marki uci­
ski ej p izez  maszynę drukarską. JaK 
Już zaznaczyłem inflacja pieniądza pa­
pierowego zniszczyła nam wartość 
strony dochodowej naszego budżetu, 
obniżyła wartość wszelkich w p ływ ów  
skarbowych. Należy w ięc zerwać i 
naprawić to co j6st błędem i rząd wtnie 
sie w  najbliższych dniach ustawę, ce­
lem waloryzacji w p ływ ów  podatko­
wych,, aby sie zabezpieczyć przed wi-. 
doczną stratą. Proszę aziś W is a fc  
Izbę o jak najszybsze Uchwalanie no­
weli do ustawy o podatku gruntowym 
która pozwo i druga ratę tego podatku 
jeszcze w  obecnym miosią u poamiaść 
10-krctnie i zapewnić docnod 21 milio­
nów franków ziotycn. Proszę również
0 szybkie uchwalenie ustawy w  przed­
miocie podniesienia kar za zw lokę przy 
płaceniu podatków Nowych norm opo­
datkowania rząd ni-oma zamiaru wno­
sić, dążyć będzie tylko eto zunifikowa­
nia podatkowego- w e wszystkich dzteł- 
mcadb.

OSZCZĘDNOŚCI.

Dla uzdrowienia naszych dochodów 
należy zwrócić baczną uwagę na udo­
skonalenie naszego aparatu skarbowe- 
go, na uproszczenie sposobu obliczania
1 wymiaru podatkow i w  tej mierze 
wystąpię z odpowiednią nowelizacją 
obowiązujących ustaw. W  cale] gospo­
darce rozchodowej musi przyświecać
zasada bezwzględnej oszczędności. 

Praca na tej drodze jest w  pełnym 
toku. Jako przedłożenie rządowe zjaw i 
się przed W ysoką Izba ustawa o znie­
sieniu ministerstwa zdrowia publicz­
nego oraz ministerstwa poczt i tele­
gra fów  a następnie zredukowanie li­
czb ]’ urzędów II. instancji w  zakresie 
działania ministerstwa robót publi­
cznych i reform rolnych. Nadto znie­
siono i zlikwidowano cztery urzędy, 
zależne od ministerst wa przemysłu i 
handlu. Liczba pracowmków państwo 
wyeh, która uległa rcaukcji do pa­
ździernika br. wynosi łączn.e 16.000. 
W ydano zarządzenie w  sprawie bkwi- 
dacji zbędnych samochodów, pojazdów 
i kom w  liczbie 5000 sztuk. W  dziale 
wydatków  inwestycyjnych wydit.io 
zarządzenie o zamknięciu wszystkich 
ki ećLytów. Oszczędność pilnowana 

przez spccjalnpgo komisarza oszczęd­
nościowego przenika wszystkie nasze 
bocz] nania w  dziale urządzeń państwo 
wycli, nie mntój zastosowana została 
także do naszej dotychuzasowei poli­
tyki subwencyjnej i kredytowej. Przed 
siębiorstwa prywatne, będące, częścio­
w o  pou zarządem państwowym likwi­
dując udzielone pożyczki, zwróciły 
swój dług według zasady waloryzacji. 
Postanowieniem rządu jest 'wytrwać 
na obranej drodze i hozę na stale po­
parcie W ysokiej Izby.

Jeżeli w  preliminarzu budżetowym 
na tych zasadach opartym powstanie 
deficyt, to rząd nie myśli pokrywać 
go drukiem marki polskiej, tylko zw ró­
ci się do W ysokiej Izby o upoważnie­
nie zaciągnięcia pożyczki wewnętrzne] 
lub zewnętrznej.

T R Z Y  OKRESY.

W  ten sposób w yob iażam  sobie uporzą­
dkowanie naszej gospodark* budżetowej, 
tak, że w  okresie do końca br. musi być 
zapewniona realna wysokość naszych wpły 
w ó w  dochodowych na rok następni, W szel 
ka akcja oszczędnościowa będz<e w g łó w ­
nych zarysach całkowicie ustalona do koń­
ca grudnia. Staian ‘a o pokrycie deficytu w  
drodze operacji kredytowej będą ukończo­
ne > w d K d z 'm y  w  okres noworocznej go­
spodarki, bez uciekania się do druka bank­
notów na cele konsumcyjne. W  ten sposób 
osiągu'emi stabilizację naszej, mankk

skarbowej, p rzyjdz e czas, aby tymczaso, r3 
znak obiegowy, jakim jest marka polska 
zastąpić z.lakiem pełnowartościowym, o ' 
partym na poukiadz c złota, przez powoła', 
me do życia  Llanku emisyjnego prywatne­
go. tfędzie to koniec drugiego okresu na1 
szycli w ysiłków  sanacyjnych. a zarazort 
początek okresu, gdzie w  uporządkowa-, 
rych  wa. makach należy baczyć 1 przostrze' 
gać dalej zasady oszczędności, płacenia 
Państwu wszelkich świadczeń jemu należ'- 
nych i nie ustąpić z tej drogi ant pod wpły 
went groźby lub prośby, an1 lęka i obawy, 
stracen‘a popularności w  pewnycn kołaictl 
społeczeństwa, gdyż działamy zbawiennii 
dla współczesnych, a niewątpliw ie dobrze 
dla, naszych następców.

■P,rezydent Kzpltej na kre­
sach wschodnich.

Ostrów Łomżyński. (P A T .) Dnia 10 
bm. o godz. 7 rano pen prezydent 
Rzeczypospolitej wyjechał z  Warsza.. 
w y  w  kilkudniową samoohoaową po­
dróż do w ojew ództw a białostockiego 
i ra  W ileńszczyznę. Pan P ia zyaen 8 
zabawił krótko w Radzymmię i udał 
się w dalszą drogę do Ostrowa. W ar­
ta honorowa złożona z  7 oficerów  i 
bataerji konnej to w a rzym y ta prezy- 
dentowi do miasta. Pan pruzydelU 
przeszedł przed frontem kompunji no- 
norowoj 71 p. p. pressem wśród nie­
milknących okrzyków  na jego cześc 
wuzmosaoryeh przez licznie zebraną 
ludność 33. prezydent udał się w zilud  
szpaleru utworzonego przez młodzież 
szkolna i  straż, ognśuwą do kościoła.

Następnlie w  gmachu starostwa 
przedstawiły się p. prezydentowi dele­
gacie. Na śmiiadaniu wyclanem przez 
miasto i organizacje społeczne toast 
na cześć prezydent? wygłosili p. 
Szczuka prezes okręgowego T ow a ­
rzystwa rolniczego i P- Kamińsk', kie­
rownik Tow arzystw a rolniczo-handlo­
w ego w  Ostrowiu. Na przemówienia 
te p. prezydent przemówił jak nastę­
puje:

Dziękuję W am  serdecznie za w yra ­
żone uczucia oraz gotowość służenia 
Ojczyźnie. Podkreślonem tu zostało1 
wielkie znaczenie w aności moralnych 
w  życiu Polski. Popraw iłbym  tylko 
iednego z  m ówców, żc nie oziełem cu­
du £>yia niepodległość nasza, lecz w y ­
nikiem właśnie tych zalet moralnych, 
pracy niepodległego ducha, który spra 
wił, żeśmy z tych wielkich wypad­
kach cziejowycb skorzystali i w yszli 
ijfciko państwo niepodległe. W  przemó­
wieniach do obywateli podkreśliłem 
to poczucie własnych sił, tę w iarę w e 
własne siły, która doprowadziła do. 
tego, że przestaliśmy się upodabniać 
do”  sąsiadów, a zniewalaliśmy swąi 
kulturą i owocami swej pracy, że inni 
zaczynają się n? nas zapatrywać i du­
szą kulturę stawiać za w zór lo  naśla­
dowania.

Pomyślcie, czego Polska najwięcej- 
potrzebuje. Ja proszę często Boga i 
w zyw am  was do tego. abyście >ię 
stali możliw ie najsilniejszymi, moralnie 
i fizycznie. Skoro myślimy o przyszło­
ści i przygotowaniu tych wielkich sil 
Rzpltej, to trzeba przygotować jak 
najwięcej majstrów, techników, inży- 
n ieiów  i chemików, a jako przykład 
tego, jakie owoce daje praca wykształ! 
eona zawodowo, powiem wam, że w 
czasie moich podróży nie podejmowa­
no mnie w  domach lekarzy albo ad­
wokatów, lecz w  domach rolników, 
albo rzemieślników, a z czasem, mam 
nadzieję i  robotników. Praca fizyczna, 
ożyw iona wiedzą, w ytw arza  boga­
ctwo.

Gdy w ięc pytacie mnie, czego Fol- 
ska najwięcej potrzebuje, to odpo­
w iem  wam: jak najwięcej pracy i lu­
dzi. umiejących tę pracę zużytkować. 
Często słyszałem, w  czasach mej tu­
łaczki, że najtęższym materiałem jest 
robotnik polski, a w  Polsce słyszy się 
nieraz skargi na niego. Oczyw iście po­
trzeba, jak powiedziałem, jak najwię­
cej dobrych majstrów, agronomów i 
techników. T o  podaję wam ood roz­
wagę. abyście się zbliżyli do zamie­
rzeń Staiszica i jego imieniem to gim­
nazjum nazwali.

= □ =
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ii francuskiego 
(lzieB.iiKa.rzd z sin. Seydą,

LteaennSt paryski ,.Le Tempts1' żarnue 
szcza zajmujący w-ywiad sw ego keresr 
Towfoata warszawskiego, Henryka de
Mowriort, a ministr.e,j7i spraw zagranic* 
nyc/i Sevda, o intryga .h i matactwach 
i ternie ~k en w  Poh^.e. Po  dajemy go 

w  obszL-i i.em streszczeniu, albcjrwi«m 
za .deca on w iele ciekawych szczegó­
łów  o sytuacji na naszych zaokodinrih 
kresach i św iadczy o tern. jak celowo 
i energicznfe rząd pofeki zwalcza tam­
że wszysurie wrogie ^aitnssy „naszych 
naiserd iczniejszych".

Na w.stępje powiada francuski dzaen- 
n-ikarz, ze widocznie trudności życia w  
Niemczech i ejpór z  Francją nie pochła­
niają całkowicie uwagi prasy niemiec- 
ki#5 i że dawni gadzimowcy znajdują 
jeszcze dość czasu, by napadać na Po l 
sfce i na jej rząd'. Hasłem do tych ata­
ków  stalTo się obecnie rozwiąz-ame 
P fzez w ładze polskie k fld tr lokalnych 
orgasitzacyj związku „Deutsdhtttms- 
btfnd“  w  Bydgoszczy i w  Poznarw 
Ltffceż niektóre zarządzenia wtofcec 
szkół niemieckich w  datwwym zaborze 
'Praskim.

Minister spraw zagranrózmycfa p. Ma 
Han Seyda, udzielił idz ennikaizow ifrau 
cuskiemu następujących wyjaśnieni w  
tej sprawie:

Organizacje lokalne zww-fcu „Dcu^oh 
-tuimsbimd" w  Bydgoszczy i w  Pozna­
niu zostały rozwiązane na m ocy par..2 
■ustawy o zgrarnac zenach z 19 kwie­
tnia 1908. Paragraf ten stanowi, że 
ka^de zgromadzenie, dążące do celów 
sprzecznych z ustaw ą .karną, może by w 
rozwiązane. Otóż rewizja, przoprowa 
ćzona w rtcieszKcrtiu jednego z człuii 
ków tego związku, dla zupełnie i m ych  
.powodów, wyktyła, że działalność 
związku na terytorium da-AHiegy zaoo- 
ru pruskiego była Kierowana z  Eeikna, 
że zw iązek otrzym yw ał stamtąd zasil 
ki pieniężne i że  sam udzielali zasiłków 
nauczycielom niemieckim, będącym za­
tem funkcjonariuszami Państwa P o l­
skiego. w  'agrodę za w roga diziafel- 
ność dla Polski. W  szcr.egółnos :i zada- 
io od nich Iriformacyf co do stosuw- 
ków w kraju i oo .do ich spraw zaw o­
dowych. a w ięc starano się ich nakło­
nić do zdradzan a tajemnic urzędo­
wych.

,. 1) e uts Jrnrru. bund' ‘ .oolecał swym  
ajentom budzić „spokojną ludność nie­
miecką" z o c ię ża ło ś c i uśpienia i pod­
burzać ją do stawiania oporu zai ządrze 
niom wła izy. Bytł on dalej ku in^ wxo 
grcii Polsce artykułów dla nży ficu ora- 
sy niemieukicj. Za najlepszy, ckowód u- 
czuć tego związku rttoże posłużyć 
wrersz pt. Pożegnanie z Polską", k fó - 
ry opluwa w  sposób najohydiniejszy 
wszystko, co Po.akorn jest święte. —  
W  zajętem .niędzy innemi doacumenta- 
mi sprpwozdaitkt sekre tarza sekcji 
sz-icolnej znaleziono ustęp, w  którym 
tenże uwiadamia swoich szefów  bediiń 
skich, że rozpocznie akcję mającą na 
celu orgarti rorwanie mar,owych w ysy ­
łek skarg na rząd polski do L igi Naro­
dów. Zorodnicza a^tac-ia tego związku 
rozciągała się także na sfery wfhxfeian 
> kie, „DeHfech tansbwnd'" obierał infor­
macje co do wszystkJÓh. kwestyj; k ó- 
remi Berlin się interesował: co do om- 
>7i politycznych, co do r,arock>woś;i o- 
nywateh, nawet co do Tczby lekarzy 
wojskowych. Organizował om sfeiżbę 
wywiadowczą, nie majacą żadnego 
związku z .jego oftaja&ietni telaimi.

Czynność ta byta starannie ukrywa­
na przed władzami pruski. mi. I nie mo­
żna też pracować inaczej, jak w  spo- 
sób konspiracidny, jeżeli się pc*P«m 
dezercję z szeregów  armii, polskiej, jak 
to uczynił naczelnik jednej sekcji 
■ Deutsciitunisbundu" Cele tego zwią- 
zku były wręcz wrogie Państwu Poł- 
skreanu, oo zresztą wwraźnie stwierdził 

I Pasto- Wiłligrran z Leszna, przyzna­
j e ,  ż.c cofem związku jest oderwać 
kresy zachodnie od 1 kbski j przyłączyć 
do Niemiec.

Państwo Poiskfe —  zakończyli mini­
ster Seyda swój yy iru id  —  nie może 
•przyznać żadnemu z #.swych obywateli 
prawa do podejmowania ak.ji państwu 
nieprzyjaznej. Z tego też powodu w ła­
dze polskie, po rozwiązaniu związku i 
oddały wszystkie znalezione i zabrane 
dokumenty prokuraturze państwa, a,z|* 
wezwaniem do wdrożenia śledztwa kar 
nęgo przeciw zarządowi i poszczegól­
nym członkom związku, na podstawie

1-32 i 133 ustawyartykułów 
karnej.

Przyszłość poka/c, czy iune /.wiąiki 
i stowarzyszę, ia  iiieiiiieckie w  P: !nfS, 
organffiacją s w - ą  d<.'„Deutscikmrtsbun 
•diG muiej h b  więcej zbliżone, uczestni 
czytly w  zbrodniczej dzfełałnośd tegoż j 
i czy również winny być pociągnięte 
do odpow icdziahiości.

W arszawa. (Tel. \vt) 11 października. 
Minister 9karbu p. Kucharki wygłosił 
na ozisiejszem posiedzeniu Sejmu oczc 
kiwane z niecierpliwością przemór/ie- 
nie o sytuacji gospodarczej i progra­
mie saiłaoji skarbu państwowego

Przedstaw iw szy jasno i v, yrażnie 
caężką sytuację obecną, przeszedł P- 
minister do programu bfeżącego. bę­
dącego już częściowo w  stadjum rea- 

| itzacji. Program ten opiera się na za- 
j sadzie daleko idącej oszczędności na 

wszy stkicl. połach, wzmocnieniu do- 
chodow za pośrednictwem szeregu 
usrtaw, już wniesionych lub będących 
yv przygotowaniu, ' jak waloryzacja 
Podatków, zamknięcie maszyny dru­
karskiej, zaciągnięcie pożyczki, wne- 
szcie założenie Banku emisyjnego.

Przemówienie p. ministra, wolne od 
lekkomyślnego optymizmu i gołosłow ­
nych obietnic, znamionuje człowieka, 
który zdaje sobie jasno sprawcę z tru­
dności, jakie się przed nim piętrzą, któ 
ry  opanował jednak sytuację, i idzie 
konsekwentnie i spokojnie do celu.

„Sanacja skarbu d e  jest ouiowmem 
lckarstwmm, a ja nie jestem znacho­
rem " —  m ówił p. minister. „.Okres 
sanacji, to okres długiej i ciężkiej w a l­
ki". W  słowach tych brzmi ton, jalde- 
go nie słyszeliśmy nigdy w  przemó­
wieniach popizednich ministrów' skar­
bu.

Po przemówieniu ministra skarbu 
.odroczono dyśkesię do jutra, celem 
przeprowadzenia jej łącznie z dysku­
sją nad deklaracją piemiera. izba prze 
szła do rozpatrywania wniosków n«-

L eo n  S t

P i l

głych i interpelacji. UchMdbno nagłość 
wmio'ki! w  sprawie katastrofy.ma ko­
palni Pecien.

Żyw ą dysMi.dę wywołała sprawa 
Kas chciych. k tu ych  nieudolne zorga­
nizowanie w 'i Kougresówme w yw ołu ­
je, jaK wiadomo, powszechne oburze­
nie ubeznieczonych pracowników So. 
cjaliścj interpelowali rząd w  sprawne 
zawieszenia wyborów  dc tych Ka*, 
insynuując rządowi zamiary wykona­
nia zamachu na unezpieczenie rooot 
rtików od choroby.

Minister pracy SmólsKi w  duiższem 
przemówieniu uzasadnił to zarządzenie 
rządu i dał rapewmienie że rząd nie dąży 
bynajmniej me do zniesienia Kas cho­
rych, lecz przeciwmie do postawienia 
ich na należytej wysokości. —  „R ja- 
gnę‘‘ —  mówił minister —  „doprowa­
dzić do tego, by robotnik, zgłaszający 
się do Kasy dostał poradę i lekarstwo, 
a nic proklamacje i by robotnikowi, 
zgłaszającemu się z bólem zfcba nie 
mówiono, by przyszedł za dwa tygo­
dnie".

Socjaliści, którzy z  Kas chorych 
chcą uczynić źródło utrzymania dla 
swych agitatorów, uczub się temi sło­
wami ministra mocno podrażnieni, co 
widać było z dalszej dyskusji. Okrzy- 
id ich nie zrobiły jednak wielkiego 
wrażenia i nagłość ich wniosku odrzu­
cono. Odrzucono również nagłość 
wniosku socjalistów w  sprawfe dymi­
sji Paabego i Cietiibromewiaza, któ­
rzy, jak wiadomo oozwolili sobie faa 
ironiczną podemikę z premierem.

iilDil a rcistb.
W arszawa (Tel. wL; 11 października 

W czoraj wieczorem podejmował mmi- 
ster Kucharski w ieczerzą w  salonach 
resursy kupieckiej komandora Hiltona 
Youttga, oraz jego angielskich współ­
pracowników. W  czasie w ieczerzy 
przemówił w serdeozniyoh słowaeii 
min. Kucharski.

W  odiwwiadzi wygłosił p. H. Yoimg 
dłuższe przemówienie, owtane uczt* 
Ciem szczerej przyjaźni dla Polski. Za­
znaczył on. że jest pełen optymizmu ! 
o ile chodzi o .gospodarczą przyszłość 
Polski, żc przybył do Polski, jako 
szczęty przyjaciel, by do. omódiz w  
rozwiązania problemów financowj oh, 
ale też by się tu i czegoś nauczyć.

Podkreślił z naciskiem, że jako li­
berał angielski stwierdzić może na pod

stawie znajomości tutejszych stosun­
ków, iż Rzeczpospolita Polska jest tak 
wolnościowa i nnerałna, że liberało­
wie obcy wiele skorzystać mogą z za­
poznania się z jej urządzeniami, V. koń 
ctt przemówienia wzniósł p. Young w' 
ręce ministra skarbu toast lia <_ześć ca­
łego rządu

P. Young konferował potem czas 
dłuższy z komisarzem oszczędnościo­
wym  p Moskaiewskim, “  łctorego in­
form ował się o programie jego prajćy 
i spesobie przeprowadzania .^o. Po w y  

ąshichatiiu w wczernujacwcli fHaśnfeń 
w ojew ody Moskalcwskiego p. Young 
oświadczył, że program oszczęd ióśoro- 
w y  p. M oska leyskego  jest zupełnie 
odpowiedni i cclo\''y, powinien też do­
prowadzić do pożądanych rezultatów.

Katowice (A W .) Dziś ;o 9-tej rano 
wybuchł tu strajk kolejowy. W szyscy 
robotnicy opuścili pracę. Ludności 
v/zhroniono wyjazd. 0  godż- 9 30 pra­
cownicy poczt przerwali również. pra7 
cę. lirzędy telefoniczne "przyjmują ty l­
ko rozm owy urzędowe.

Katowice. (AYY.) W czorajszy 24-ga- 
dzirmy strajK demonstracyjny rozpo­
częty v/ kopalniach i hutach polskiego 
Ct. Śląska pi zeszedł zupełnie spokojnie. 
Rofcowania w sprawie podwyżki płac 
zakończono, pom yśln i i ro-bt tnicy utzy- 
s.ka'i od 9 bm. 130 prc. rodwy^żki.

PO D W YŻSZENIE  KAR PO D A1K O - i KO LE JO W A U STAW A ZASADNICZA.

W YCH . ‘ !S

Wars/a w a
przedłożył

I Warszawa. (AW .) W ( miiiistc’-si'vie 
(AW  .) iVW:!. Kucharski j Koieji opracoyvujc się ustaw-'ę /.asadni-

czą , na k tó re j b ęd z ie  się o .ln ^a ia  w  
p rz y s z ło ś c i o rgan iza c ja  lro le ;m ct’.va 

dziś je s zc ze  w każd e j d y rek c ji różna, 
co tak bai tfceo utrudnia jud-uohnt g o ­
spodarkę  k o le jo w ą  Ustawfe ta w  na:- 
bK ższytn  czas ie  wmiesiona zosta iue do 
Sejm u.

sejmowi projekt ustawy 
Mi/uwyia/ojącej kąry za zwłokę w  ko- 
sztacii. e-gzckircy.uiycli podatku ruuto- 
w'egu od skrzytiuk dwpozyteijyyoi]. do­
chodowym koimimihiyni. tudizfeż w ?,a- 
leglfośc.iacl! z tytułu zaliczę!: aa poda-

L.

Y^arszawa. (PA i .) hjpHttsja woj-ku- 
wa obradowała dzisiaj \y dalszyai cią­
gu i rad (projektem ustawy o powszech1 
iLyn: obowiiązku służby wojskowej, a 
mianowicie w  'drugiem czytaniu nad 
ostatcczr.ą redakcją rOŁuziału 7, tra­
ktującego o ulgach dia studiujących 
dla jedynych żyw icieli rodzin i samo­
dzielnych właścicieli gospodarstw ma­
łorolnych. Ulgi dla studiujących i - 
chwalono w dtugiem czytaniu w  myśl 
zasad poprzednio przyjętych, a głoso­
wanie nad ulgami d!» innych osób 
odroczono.

Komisja rołna dyskutowała w dal­
szym ciągu nad proj ektem ustawy- o‘ 
parcelacji i osadnictwie.

Komisja prawnicza obraaow-aia dziś 
w  dalszym ciągu nad projektem usta­
w y  o ochrom-c lokat,mów Ukończono 
dyskusję ogólną przyczem w/ply.nąi' 
jeszcze wniosek referenta dr. Z. óey- 
dy, w ix>rozumicniu z rządem, aby 
komorne za micsA-wuia 1 p o k o jo w o  
wynosiło 5 proc. stawki komornego z 
T. 1914. cdpowiednio przerachowanego. 
Jutro nastąp, głosowanie.

Komisja komunikacyjna rozpatrywa­
ła dziś, jako pierwszy punkt porządku 
dziennego projekt ustawy w  sprawne 
sprzedaży' gruntu kolejowego na rzecz 
stowarzyszenia „Domu zdrowia pra­
cowników' P. K. P  okręgu stanisia- 
w'ow'skiego. Projekr przyjęty w  2-em 
i trzeciem czy taniu " 'ra z  z  rezolucją, 
głodzącą, że na wypadek woznoazanią 
.stowarzyszenia, majątek przypaść ma 
skarbowi państwa.

i P H P iM R L I .
m ia s ta  L w o w a .

Celem dakona.i'a liow eso wyboru Zerr:tą- 
du G łównego Z\v'ązkn Ludowo-Narodowe­
go rr,. Lw ow a, zwołuje się po myśli § 7 

‘ regulaminu orgarnziacyjoegr. Z. L. N. m. 
I.w ow a  na dzień (4 października br. w lo­
kalu przy ul. PańsKiej 1. I! punktualnG na 
godzinę 10 rano Pierwszą I<aac Główną 
Związki, Ludowo-Narodowego m. Lwowa.

W  skład tej Pierwszej Rady Głói' nel 
wchodź' pełny obecny Zarząd Z. L. W., w y ­
brany :5 czerw ca 1923 r.. dalej nowo u- 
konstytuowaue Zarzadj’ Kol dzielnicowych, 
oraz './szyscy senatorowie • posłowde Sej­
mu R P  , zamieszkali w e i wow ie. tudzież 
radni miasta, będący cziouicarni Z. L. N.

Upr.-aisza się w#zystk'ch \vv inieiitcriiy ch 
o "  zięcie udz‘alu w  teru zebraniu.

Prezes : G ą s fo ro w s k i.

q  L scenizacja i m w M  aitcesortiti

Wielki dramat okrucieństw w 7 akt pt.l

W rłówuych rolach: świetna przedstaw i­
cielka w ielk iego stylu gry Lidja Sal.iso- 
nowa i nieztównany Paweł Wegener.

ó4i4n

p o d  T o r u n ie m

m m m  sezps zikowt
csJ 1 października do 115 fta a, wyda­
wane będs. kąpiele soiankowe, okłady 
i fa ,ony borswipowe, nati yski i póf. 
kąpieio, oraz zabiegi alektroiecznicze.

Wszelkich informacji udziela n5249
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Wyrok Sądu ODywatclsMego.
W  kazdem stronnictwie mogą się 

znaleźć ludzie, wyzysku jący swe w ply 
w y  i przyjaźnie polityczne dla boga­
cenia się I najczęściej się tak dzieje, 
że im ryzykownlejsze robię oni inte­
resy pieniężne, tem większą jednocze­
śnie dla zabezpieczenia się przed skar­
gami pokrzywdzonych, razwiuaię w7 
stronnictwie ruchliwość, tom usilnie; 

zdobywają w  nicm pop marność cncr- 
aią agitacyjnej pracy i załatwianiem 
spraw osobistych jan największej li- 

cz5y członków stronnictwa, To  też 
gdy cały już ogół poznał się na nu».Jej 
moralnej wartości takiego cziov icka 
— w7 stronnictwie długo jesizczc znaj­
duje on szczerych obrońców, przeko­
nanych, że wszystkie przeciwko nie­
mu podnoszone zarzuty — są w ym y­
słem partyjnych jego wrogów7.

Znana jest w e Lw ow ie  sprawa usu­
nięcia ze stronnictwa demokratycz.io- 
narodowego na parę lat przed wojną 
p. Rogera Bataglji za zbyt bezceremo­
nialne przejęcie się przezeń rolą „ad­
wokata przemysłu". Umiał on zdobyć 
sobie ogromną w  stronnictwie popu­
larność, był bardz-o bliski portfelu mi­
nisterialnego. Gdy jednak zorza łow i 
stronnictwa dostarczono dowodów7 
niclicującego z godnością poselską po­

stępow an ia  p. Bataglji —  stronnictwo 
narodowo-demoki atyczne wykluczyło 

go ze swych szeregów. Z tą chwilą 
skończyła się jego rola polityczna.

Tyrch dni zapadł w yrok  sądu oby- 
w7atelskiego, złożonego z ,pp. dr. ioze- 
fa Brzeskiego, dr. Zygmunta Lasockie­
go, dr. Bogusława Lcagchampsu i Ja­
na Wasunga, jako sędziów oraz dr. 
Włodzimierza Godlewskiego jako 
zwierzchnika sądu, ustanowionego 
przez Syndykat dziennikarzy polskich, 
na żądanie posła Jana Bryla, Który się 
uczuł dotkniętym w  swe; czci artyku­
łami ogłoś zorym i w  „S łow ie Poiskiem' 
z 25 grudnia 1920 r., oraz w7 wydaniu 
Iw ow d iem  „Rzeczypospolitej" z 2S 
grudnia 1920 i 4 stycznia 1921 r.

W yrok  ten, uznając większość po­
stawionych id. B rylow i zarzutów za 
nieuzasadnione lub nic udowodnione, 
stwierdza jednak

1) „W  dwóch wypadkach stw ierdzi­
li świadkowie bicie jeńców przez po­
sła Bryla, co poseł Bryl tłumaczy w 
jedr.ym wypadku lenistwem a w7 dru­
gim zuchwałem zachowaniem się jeu- 
ca".

2) „Kupno gruntów7 w7 Zagórzu w  
ilości 18 morgów7, 1200 sążni przez żo­
nę posła Bryla nie licuje z  działalno­
ścią posła Bryla (posiadającego ju; 
folwark 133 i pół morga oraz realność

4 m orgową), który głosi się zwolenni­
kiem jak najradykalniejszej reformy' 
rolnej"

3) „W  memoriale z 29 kwietnia 1921 
r. pouał poseł Bryl, iż nabył w  czasie 
od listopada 1917 do końca r. 191S ; 
siedm realności w e  Lw ow ie  i folwark 
w  Beremowcach i uiścił tytułem cen 
kupna za te nieruchomości ukoło 700 
tysięcy koron gotówką".

„Posiadanie tak ogromnej na owe 
czasy gotówki, tłómaczyi poseł Bryl 
w  ten sposób, że jego przyjaciel oso­
bisty i polityczny p. Kazimierz Jampol 
ski sprzedał w  tym czasie majątek 
swój Łow cze  za przeszło trzy miljony

koron i dał mu do dyspozycji nieogra- 
moziouy kredyt..."

„Badając stan faktyczny nabrał Sąd 
obywatelski przekonania, ze p. K Jam 
polski odnosił się do p. posła Bryla z 
bezgrur.icznem zaufaniem, nie uważa­
jąc ?.a polrzebne ubezpieczać swych 
praw  ścisłemi ptisemnami umowami, 
oo mu dzisiaj dochodzenie jego preten­
sji bardzo utrudnia".

„Oceniając cały stosm.ck wzajemny 
posła Bryla i p. K- Jampolskiego, orze ■ 
ka Sąd obywatelski, że poseł Bryl 
w ykorzystał dla swej materialnej ko 
rzyści zaufanie przyjaciela a zatem 
postąpił w brew  zasadom etyki".

mmm misi
W arszawa, 9, X. 1923 r.

Co mówi p. Prus Wiśniewski, członek Tym czasowej Rady Spożywczej.
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Lemiesze ducha.
Ciąg dalszy.

„Uciekła od m ęża"1! „Uciekło z ko­
chankiem!" —  A  gŁzie-ż jest ten kocha 
nek najmilszy, ten bóg i władca miło­
ści, ten demon, któremu oprzeć się 
nie może ża l: a kobieta, ten satan-.camy 
uwodziciel:7 Czemu nie rozgniata mi 
warg pocałukami)• czemu nie wtula 
mnie culej w  s ebie, 'czemu żar jego 
żądzy nie oęzaLna mnie i nie wznosi 
naslawrotnc Gaurisa kary  rozkoszy? 
Czarni ni- przynosi mi biały.h paw7i, 
zielonych gwoździków, urjańjk.en pe­
reł, czemu nic stwarza dla mnie imej 
literatury7, czemu nie rzozbi całej Wal- 
hal’i nowych bogów, których ja jestem 
królową?

O, mó] korhaneik jest chytry. Nie^ta­
ki prostolinijny jak mój mąż. Chce że­
bym żeb-ata o jego pieszczoty, żebym 
przymulała s ę  do nic c, jajr kotku, że­
bym wabiła go, jrijllu irysa i tańczyła 
przed nim wschodnie pożądan e bara- 
der. Oto .legł sztywnie na swem łożu 
h a?y i udaje trripa. A  może umarł na 
prawdę? Życzę mu tego. Och, jak ja 
nćiiaw idzę tego połamańca, który7 '/Ja­
ma! mi ż y j e !  Szukałam zapamięt.Je

Sprawa aprow 'zacji miast i ośro­
dków przemysłowych, prowadzona 
przez rząd i organizacje społeczne i sa 
morząd owe, jest w  chwili obecnej po­
ruszana przez szeroką opinję Chcąc 
oświetlić ją choć czę 'c ;ow o, zw rócili­
śmy się po informacje do p. Prasa W i­
śniewskiego, członka Tym czasowej Ra 
dy Spożywców .

—  Jakie czynnki społeczne i rządo­
w e  zajmują się sprawą aprowizacji?

—  Sprawa zaopatrzenia miast i w iel 
kiah Skupisk ludzkich, słowom pokry­
cia zapotrzebowań spożyw ców  .podło­
ga w  takiej m ieize pieczy mimsterstwa 
spraw wcwnetrznyrali, jak sprawa pro 
dnkcjl środków żywności podlega mi­
nisterstwu rolnictwa. Dla przeprowa­
dzenia zadań zaostrzen ia  ludności o r ­
ganem w ykonawczym  ministerstwa 
spraw w  cym. jest komisarz do walki 
z drożyzną, organem do adczym jest 
Tym czasowa Rada Spożywców , w  
skład której wchodzi 5 przedstawicieli 
organizacji spożywczych oraz 5 człon­
ków  mianowanych przez ministra z  po 
śród przedstawicieli świata- ekomiomicz 
nego i dział razów społecznych. Do

. praktycznego -rozwiązana sprawy zao 
patrzema ludności v.7 śroebri spożyrw- 
cze szczególnie przetw ory zbożowe, 
powołany7 został, przez komisarza Jo 
walki z drożyzną, G łówny Urząd Ży­
wnościowy w  Poznm iu.

i—  W  jaki sposób G. U  Z. przepro­
wadza akcie aprowiz-evjiną?\

—  Gdówny Urząd Żyw nościow y jest 
organrzaca w  form 17, spółki udz płow n  
która pracuje pod dvrcMvwajrni kom -M .—  HIM* II ■■■■»! W- k «i,IWW« l«»
oduizających kw iatów  grzechu, on 
■mraj nu pokazać, gdzie óosną- Oszu­
kał mi?. Zawiódł i nic* w  ciasne pod.wór 
ko n ę iźy , zarosić pokrzywam i i osta­
mi, ciichnącerui chwastami ohydy!

Chciałabym ryć, jak wilk, szczękać, 
jak pies, w yryw ać sobie w loSj z g  o- 
w y, drzeć jna s jbić suknie i koszulę. 
Czaję nerw y wibrujące w  całem ;c3e- 
le, pa lie mi się trzęsą, że pióra nie mo­
gę utrzymać, ręce moje me ją swój 
własny rozum i wolę.

A m ożeby tak przecież koka ny lub 
przynajmniej koniaku? Nic, nie! L recz 
z tą myślą! W yrzuciłam  przez okno 
resztę tych eliksirów djabclsk i h ; nie 
tknę s:ę ich więcej. To  przecież jakby 
kwintesencja Goździeńca, a ja go nie­
nawidzę. Nie chcę być takim, bezsil­
nym ła.hmanem ludzkim, jak on, chcę 
żyć, chcę zyć, zdrowo, mocno, rado­
śnie.

Nndazuję sob;e pisać, dalej, bo ten 
przymus Wiąże mię z rzeczywistością, 
broni przed czemś strasznemu Co to 
będzie? A ta1 hi-terji, czy  szalu? Nie, 
nic mogę już dłużej, nie mogę, nie mo­
gę, nie mogę..

W arszawa, 20. lipca.

No tak, przyszedł istotnie a ak histe­
ryczny. A le stał si? diia mliie: w łaści­
w ie zbawieniem. Krzyki moje sproWa 
d-zdy służbę hotetówą. Lekarz przepi­
sał kurację. Chciał mnie zabrać do sa­
natorium, ale Goźdzścniec sprzeciwił 
sic tak stanowczo rozłące, że doktor 
musiał ustąpić, uważa go  za m egom ę-

sarza do wafci z drożyzną. GUZ. ope­
ruje kredytem p-aństwiowym i ma' za 
zadanie pokrycie zapotrzebowań zgła­
szanych przez orga u/a.je spożyw ­
ców, a w ięc Zw iązek Miast, różne Koo 
peratytwy itp. Zapotrzebowana te łą­
cznie wynoszą do 1000 wagonów mą­
ki miesięcznie, jest to mniej w ięcej 10 
proc. ogólnego spożycia przez konsu­
mentów bezrolnycn. Zadaniom tym G. 
U. Z. z łatwością będ/e mógł sprostać. 
Zakup zboża będzie czyniony u produ­
centów rolnych., Względnie u organiza­
cji rolniczo-handlowych, organizacje 
spożywców  korzystać zaś będą z 20- 
dnaawego Kredytu. Akcja aprow izacyj- 
na rozpoczęta jest przedewszystńi-m  
w  ważniejszych punktach i ośrodkach, 
jak Poznaniu, W arszaw ie, Lodzi, Dol­
skiem Zagłębiu Węglowtim , Krakowie 
i Lwo.wie, poczom stopniowo obejmo­
wać będzie większe ośiccfki. Do prze­
miału zboż.a powołany został szereg 
młynów7. Niektóra z tych młynów, jak 
np. M łyny i Zakłady Przemysłowo-. 
Zbożowe Michlera korzystają z kredy­
tu państwowego, za co zobowiązane 
•ą do ućziclana maki oi gan'/aq’om spo 
żyw ców  na podstawie kredytu wekslo 
wego. W eksle tę będą dyskor towune 
p-zez PK K P

—  A sprawa aprowizacji arrnji i eks­
portu?

—  Poza  akcją aprowizacyjną ośrod­
ków  miejskich i fabrycznych GUZ. ma 
zająć się również dostarczeniem mąki 
dla potrzeb armii. Akcja ta została roz 
poczęta i piew/w.e parcie mąki spotka

ły  się z ogromnem uznaniem. władz 
wojskowych.

Na ostatniom posiedzeniu komisji ż y  
wipościow-pj Tymc zas :w ej Rady Spo­
żyw ców  wysunięty został postulat, a- 
by GUZ. zajął się także sprawą eks­
portu zboża zagramcę, wobec koniecz­
ności trzymania ręki na pulsie f.uktua- 
cji cen na rynku wewnętrznym.

p—  C zy akcja GUZ. pędzie miała 
wpływ  na ceny rynkowe?

—  Zgodnie z  uchwałą komisji żywno 
ściowej transakcje zateupowe na zboże 
dokonywane przez GUZ. mają być no­
towane na giełdach zbożowych Będzie 
tą niezawodnie momentom, uffajtwiłają- 
cym czynnikom kierowniczrrm na na­
szej gidłazic zoożow ej do tem skutecz­
niejszej walki z tendencją śrubowania 
cen przez czynu ki spekulacyjne, dążąc 
również do zawierania transakcji poza 
giełdowych. Dla lakich tendencji gie ł­
da jest jedynym hamulcem, zwłaszcza 
w  chwili obecnej, gd y  z prowincji do­
chodzą wiadomości o  cenach w y ż ­
szych nawet niż notowania giełdowe.

Jeśli prżed ki-Tku tygodniami miat 
miejsce fakt odwrotny, tj., że  ceny na 
prowincji by fy  niższe od giełdowych, 
-to wyjaśnić należy, że na targach ma­
łomiasteczkowych zboże, sprzedawane 
w  małych partiach-o róei«dno.item do­
czyszczaniu i gatunku ziarna, nie może 
osiągnąć tej ceny, jaką osiąga jednolita 
partja wagonowa, oceniana według cię 
żaru ganmkoiwegio ziarna.

Co do samej giełdy7, to z  reguły ka­
żda transakcją, odbiegająca od norm 1- 
nej ceny dnia, musi być uzasadniona 
specjalnymi warunkami t o m  lub o- 
peracji handIo\Vej, inaczej nie podlega 
notowania urzędowemu.

Poza oiągfością pokrywania (miesię­
cznego zapotrzebowania organizacji 
spożyw ców , GUZ. będzie miast za zada 
nic zgromadzić nietykalny za nas zbo­
ża w  ilości najmniej 6000 wagonów. Za 
pas ten dużyć będzie jako środek w rę  
ku. nadzwyczajnego komisarza do w al­
ki z drożyzną do interwencji na rynku 
weumętrznym w  momencie, gdy7 speku 
lacja zechce śrubować ceny.

______________ H. N.

Podziękowanie.
By dać wyraz niezmiernej wdzięczności 

składam publicznie najserdeczniejsze podzię­
kowanie Wielmożnemu Panu Doktorow i 
Ignacemu Herscherowi D yiektorow i pow sze­
chnego szpitala o  szerokiej w iedzy lekar­
skiej w Tarnopolu, za Jego skuteczną i bez­
interesowną. pom oc w bardzo ciężkiej cho­
robie m ojej żony. Oby Mu Pan Bóg po­
zw o lił przeżyć długie hta ku ulżeniu i le­
czeniu cierpkcej ludzkości. n64'.OC

7 głęb^kiem  poważaniem 
Stolarz VVf?*iysław, konduktor kolejow y 

w Tarm poiu , ul. Tatarska 1. 35.

ża. Swoja drogą to \vszystide proszki 
i medykamenta są mi już niepotrzebne. 
Atak przyniósł mi ulgę. W ydobył ze 
mnie cdle szaleństwo, jakie tkw iło w  
mej biednej duszy. Jestem, teraz zna­
cznie spokojniejsza. Nawet całkiem spo 
kojna. Trzym am  się w  karbach. Do 
koikahty czuję wstręt. Goi zej z  alko­
holem, Ten mię jeszcze nęci. Ale je­
stem uparta nawet wobec siebie sa­
mej i potrafię w ytrw ać w  postanowie­
niu. Przecież tu chodzi o moiią urodę... 
no i o zdrowie. Pooóż mi jednak uro­
da i zdrow ie? C/y d 'a  iam‘ego, które­
go lekkomyślnie rzuciłam, czy  dla te­
go, którego mam.' nie mając? Nie wiem, 
ale chcę żyć, a brzydka żyć nie potra­
fię.

Muszę się skup.ć i wrócić do dawne 
go nałogu porządnego myślenia. Czu­
ję, że to mię najprędzej uleczy. P rze­
cież u.hod/flam zawsze za kobietę ce- 
rebralną, mówiono mi że mam mózg 
męski, a nawet zarzucano nw niedosta­
tek elementów uczuciowych, a w :ęc 
brak prawdziwej kobiecości. O, gdy- 
byż to było prawdą! Jak dobrze mi 
było wtedy, gdy mi radość sprawiało 
ćwiczenie mei męskiej, ironicznej i tro 
chę okrutnej unnystówoćci. Grałam so­
bie w  foot,-bal z ludźmi, myślami, w ra 
żeniami i uczuciami i gwizdałam weso­
ło, gdy ktoś sobie trochę nóżkę prze­
trącił. A  kiedy pofolgowałam uczucm, 
napoiwszy intelekt odwarem ? makó­
wek, porw ały mię fale i zaniosły aż na 
tę tu mieliznę. A  wiek- precz z uczu­
ciem, z  tą sentymentalną kukłą, skłon­

ną do fez, wzdychań i samobójstwa, a 
petną wewnątrz trocin! Chociaż ic 
eteryczne, udeieleśnionc, wyłącznie du 
chowe obcowanie z Andrzejem przez 
dwa prawie lata przed ślubem —  cóż 
to było? C zyż nie uczucie i to uczu­
cie najczystsze, najsubtelniejsze, sam 
ostateczny destylat uczucia. Ale to się 
skończyło! Sriugawdłam, zbrukaCam 
poszarpałam w  strzępy ten najcudniej­
szy mit mego życia. Podia jestem, 
wstrętna! I to ja właśnie chlubiłam się,' 
że pięKno zawsze i wszędzie jest osta- 
tecznytm celem mego życia, ja , która 
popełniłam ord ju am e estetyczne świń
StW',0.

Ale do rzeczy ! T o  nie jest porządne 
myślenie. Przedewszy-stkiem fakty. U- 
ciekłam z Łanowca z Ryszardem Goź- 
dziieńcem. D laczego? Mniejsza o to! 
Bo tak cheałam. Bo mi się zdawató, 
że Andrzej to jest tylko przelotny epi­
zod, wyn ikły z opętania mnie przez 
anioła w  Chwili monl/h tęsknoi nltra- 
dziewiiezych, a Goździeniec to jest wda 
śnie ten. Bo miał w  sobie demoniczny 
—  jak mi s ę zdawało —  pęd do samo- 
zatracenia sę , a to mię pociągało, jak 
przepaść. Nu i dostałam istotnie za­
wrotu głow y, bo zamiast z demonem 
stoczyłam się w  dół z  zwyczajnym  de- 
kaJenłem, fizycznym  i duchowym, a 
zamiast w  otćhfań spadlam po prostit 
ze schodów. Och., jak 'a n i en i w idzę te­
go Gozdz/eńca, choć mi go żal, że tak 
nieszczęśliwy i taki sam na świecie.

(C. d. n.)
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Z SALI KONCERTOW EJ.

B ieżący sezon koncertowy rozpoczął się 
bardzo korzystnie. Obydw ie agencje kon­
certowe ryw *l'su ją ze sobą skutecznie w 
doborze sohstów i rozmaitość' produkcji. 
Zwłaszcza, z uznaniem wit;uny erierg'czniej 
sza dziuizuluo-ść na polu muzyki kameralnej. 
Niedawno Kwartet Rosego, obecnie zaś 
Kwartet Berneński cieszył Się poważnym 
sukcesem artystycznym . Żałować tylko na 
leżJ’> że ostatni zespól nie obudził odpo- 
w*edii ego zam :ertsowan'a wśród publicz 
ności. Która nie zapełniła sal' w  tej nne- 
rze na jaka żasm g'wał ten pierwszorzędny 
kwartet. W  skład jego wchodzą pp.: Al- 
fj-ts Brim (I skrzypce), W alter Uairau.t 
(ił  skrzypce). Jan Bium twiola) i W a w rzy ­
niec Leer (w ioionczclaj. Każdy z nich 
przedstawia wybitną 'ndj widuainość .arty­
styczną a równocześnie umie podporządko­
wać ' ją przew odne; ide:, która spaja w y ­
konawców w. jednolity organizm, m ydący 
:asno i logicznie. Zdarzy się wprawdz'e 
czasem, że pogląd ich na styl danego dzie­
lą roe jest zbyt słuszny, myśli tej .rzyna- 
ia się jednak k)oiŁsskweaitn'e i bronią jej do 
ostatniego taktu, jak to np. imało miejsce 
w  Kwartecie A-dur Mozarta. Prawdopodo­
bnie styl tego dzieła, wym agającego dużej 
i nezji odpow adał w  mu ejszej m ierze m- 
oywiaualności w ykonaw ców , którzy czują 
s'ę najlepiej tam, gdz ‘e mogą wykazać 
swój duży temperament i m łodzieńczy to; 
mach. Słuszność tego twierdzenia udowod­
n ią  interpretacja Kwartetu g-moil Debus- 
sy ‘eg>a, odtworzonego bardzo piękme i z 
txjlote.il. Zespół berneński potrafił umieię- 
.nie podkreśhć wszystkie w łaściwości dzie 
ta słynnego tw órcy, który tak sdme oddzia 
łai na współczesny Kerunek kom pozytor­
ski. p 0 w łaściwości tych m ożemy zabczyć 
c ’ekawe kombinacje harmoniczne, oparte na 
charakterystyczne,' skali całotcnowcj, po­
chody alterowanych akordów, śmiałe trak­
towanie dyssonansów bez ich rozwiązania, 
bogactwo rytmiki i agog'ki. w y  zyskacie 
barwy poszczególnych instrumentów, je- 
dnen. słowem przepych środków technicz­
nych. w yp ływ ających  z imponuiącej w o ­
dzy Dcbussy‘ego a użytych tak konsek­
wentnie, że można by" je ująć w  pewien sy ­
stem, . druzgocący wszelk 'e przesądy u 
„chaotyczności" muzyki francuskiego im- 
pressjo.iisty.

Ostatnim punkiem programu był. monu- 
hientalny Kwartet a-moll op. j 32 Beethove- 
ita. odtworzony bez zarzutu, bowiem stylo­
wo. Nic w ięc dziwnegc, że publiczność o- 
klaslówała entuzjastycznie w yb orow y  ze ­
spól, który pragnęlibyśmy jeszcze niejedno­
krotnie usłyszeć. Dr. Ad. JYl't5cha.

iieralura i sztuka.
= □ =

* W ychowanie fizyczne. Św ieże wyszeał 
z drinku Nr. 5-dJ mies‘ęcznika „W ych ow a ­
lne T izyczn e". wydawanego w Poznaniu. 
Na treoc zeszytu skudajk się artykuły ory ­
ginalne: dr. U ądzik iew icza: Badane ksią- 
’z »k  szkolnych pod wzglęaem  h'gjemez- 
inym. —  Prot Piaseckiego: Projeirt płana 
działalność M inisterstwa W yznan Rel.p j- 
'u jcit i O bW eceiia  i-ubneznego na polu w y  
'chowan-a fizycznego —  oraz przegląd no­
wych Ks-ążoisr tzaoop^m , wiadomości z to­
w arzystw , , ‘nstytucyj i zjazuów, notatki bi- 
bljograiiczne, kromka, zmarB. —  P'sm o to 

'*e  względu na swą bogatą i wszecnstror.ną 
.treść, powunio s.ę znaiezc w  rękach metyl* 
Ko każdego w ychow aw cy ale także każae- 
go obywatela, któremu przysełosć naszej 
inlodziezy leży  nu sercu Redaktor naczel­
ny proi. dr. L. pi&szick1. Redakcja, i aUfciiin- 
stracju pisma: Pozuan 5, Ogrou botanicz­
ny, btuujuin Wycimwanta Pizy czaego. — 
Mcftótl Utuwny: Książnica Polska, low arz. 
ł .uuczyceli bzkół Y» yższych, Warszaw a, 
N ow y  Sw at* 59. w  Poznamu Księgarnia P '- 
szera ‘ Majewskiego (dawniej Niem ‘erkie- 
w icza (Płuc Wolności). Warunk' przedpła­
ty : roc/.n‘e 3 zip. Składka założycielska 10
Zip.

* Zagrożony cenny zabytek. W ładze kon
set watorsk'e w  Dep. Sztuki Min. Ośw.aty 
łuaiicpoitojoue zostały wiadomością, że  za­
mek Ko. w iśikow ech .ch  w  Wiśniowcu na 
\óołyn'u doprowadzają obeen'e w laścc ie le  
jego do ruiny, rozbierając mury na mate­
riał budowlany, Dep. Sztuki znając sob‘e 
■sprawę, że zamek ten jest dokumentem 
po.skiej kultury na kresach, wystąpił do 
rnejscowych v ładz adniuństracyijiiych. a- 
żeby przec‘wdzia !a ły jak najenergiczniej 
zniszczeniu tego zaby tr;u.

* Arcydzieło Matejk* na Peytaeji. W  je­
dnym z zakładów sprzedaży dz‘eł sztuki 
w W arszaw ie wystaw iono na Hcyrafcię je­
den z liajWspajiialszycli obrazów^ Matejki—  
portret dz'eć‘ artysty Z psem.. Chociaż za 
dzieło to zadają w  stosnulcu do warunków 
przedwojennych śm'esznie n'ską cenę. bo 
ńui) rb., to jednak DcDart. Sztuki w  obec- 
jiych warunkach finansowych państwa r. e 
jest w  stanie nabyć tego arcydz;ela do 
zbiorów państwowych. M oże jednak znaj­
dą się ludzie? k tórzy drogą składek wyku­
pią to dzieto i ofiarują go w  darze naro­
dów'. (Sala eytacyjna rfReści się przy 
ulicy Chmielnej 5).

J A N  Z A K R A D N 1 K .

Nikogo się nie lękam, niczemu się nie dziwię,
Chyba tym gw iazdom  cichym, że milczą tak prawdziwie 
I rzece, że tak w siebie wpatrzyła się głęboko 
I własnym, przyśpieszonym nie wiedzieć dokąd krokom...

A ibo tym mrącym oczom , że pragną zmartwychwstania, 
Choć wielki zegar życia wciąż tylko śmierć wyazwania,
! sercu, że nie w ierzy w tę śmierć i dotąd nie wie,
Czy lepiej w  ludzkiej piersi, czy w niem em  szumieć drzewie.

U f n o ś ć .

Jam to jest, który w sobie grób dla siebie wykuł 
1 Sum sobie pogrzebowy, zbudował w ehikuł?

Jam to jest. który przeczuł, ale się mc przeląkł,
Choć śm ierć padia mi w serce, jak w  kiesę zły szeląg?

»
Tak, bo wiem , że mnie zleczą dary, które Pan d a ł:
Skrzydło ducha anielskie i pielgrzym i sandał.

* Stanisław Szezcpanowski —  M y­
śli o oaroazeniu liarodowem, Lw ów  
1923, Książnica Pofeka 'KNSW. W yda ­
nie 3-cie uzupełnione z życiorysem  i 
portretem autora. Pośmie tnegoę w y ­
dawnictwa zbiorowego pisma i prze­
mówień'a tom 1., str. 332. Ooeon-e, trze 
cie Wydanie pośmiertne pism śp. Stani­
sława Szczepanowiskicgo, obejmuje pi­
sma dinkowane już poprzednio p t 
„M yśli o Odrodzeniu Namdawern" (w  
r. 1903 i 1907) jako tom 1 pośmiertne­
go  w ydawnictwa zbiorowego. Najw aż­
niejsze części iskiaóowe tego toinu by­
ły  przedtem parokrotnie drukowane, 
■tak, że zmaczna część z nich ukazuje 
się w  druku po-raz piąty. Obecne w y ­
danie zastało utzupetniane urywkami 
prac nieob;ęty,Ji poprzcdnicnni w yda­
niami roimi 1, których dodane było 
konńeczncm dla uwydatnienia :ało- 
ikszMIiu myśli. N ezdaje nam się, aby 
dp6L.jaIr.ie należało padKrc-Siać nieprze­
mijające w alory moralne, polityczne i 
obywatelskie spuścizny piśmleurtnczej 
w ielkiego Polaka, w ychow aw cy i my­
śliciela. „M yśli “ Szezeipanowskiego nic 
do diun dzisiejszego niestraoity na swej 
aktualności i si'c oddziaływania na u- 
m ysły i dusze, może nawet chwila dzi­
siejsza . szczególniej jest sposobną do 
przypomnienia ich społeczeństwu1 pol­
skiemu. SPuszaie powiada w ydaw ca 
książki —  syn śp Autora —  w  swej 
przedm owi::: „Patrząc na niektóre obja 
w y  naszego życia, niemożna marnieć 
■obawy, że zbyt licznie pojawiają się 
typy, przypomunające gorsze okresy 
dziejów naszego narodu, że chcą ouc 
przygłuszyć nawet +en tig>, który w  
■półtorawiekowej walce o niepodle­
głość się wyt\yar,ż|jŁ jaj odzyskanie 
przygotow ał i który jedynie ją utrwa­
lić może. W ie;c. w  tej odwiecznej walce

z dobrem niech nowe wydanie tej 
kkążki idz'e w  nowe polskie pokolenie, 
niech pomign mu w  uświadondamu so­
bie i wydobyciu z samego s;ebie tych 
pierwiastków, których spotęgowanie 
jedynie doprowadzić może do trwałego 
zwycięstwa dobrej sprawy".

* Średniowieczna poezja polska o- 
pracowaf Stefan Vrtc! - Wierczyński.

(B5b'ooteka Narodowa, Sepia 1., Nr. 60) 
Kraków 1923, Krakowska 5ka w ydaw ­
nicza, str. 140.

W  jednym z ostatnich zeszytów  
„Przegląau Współczesnego" słusznie 
z w ó c ił  uwagę prof. W ędk;ow i;z aa 
coraz częściej ujawniającej/się wśród 
Pisarzy pp-Skich tendencje do opraco-. 
wyłwania tematów śiedniow ieiza Pol­
skiego (Żeromeki, Berent, Wasy.iewski 
■i i.) i podkreśl! ważne znaczenie t go 
zjawiska dla całokształtu naszej tw ór­
czości artystycznej. Jeśli jdtkiak dzieło 
literackie, oipitualącc s:ę na motywach 
średniowiecza nioma być jeno f.n ta- 

■ zją, wyłonioną M  subiektywnego od­
czuć'a i wildzunia dalekiej przeszłości, 
ale twórczością p/ynącą z poznania, 
zgodnego z  rzeczywistością history­
czną., wówczas1 niemoże powstać bez 
uprzedmego skonfrontowania pomysłu 
artystycznego' z istniejącą literaturą 
naukową. A  w iedza ścisła o  polskiem 
średniowieczu z każdym roki.m  staje 
się bogatsza. Ostatniem jej ogniweiti 
jest właśnie wymieniona- w  nagłówku 
prfctikacja. Znairomity bibliograf, kus­
tosz, tutejkzej Bibijateld uniwersyte- 
ck.ej dr. Stefan W ierczyński w  60-tym 
tomie „Bi-błjoteki Narodbwej1' opraco­
wał średniowieczną poezję polska świe 
|ką, ukazując jej w zp ry  w  siedmiu ty­
powych rodzajach: 1. w iersze obycza­
jowe, 2. poezja reiigitno-umoralnia a-ca, 
3 w iersze satyryczne, 4. poezja epi­
cka, 5. liryka miłosna, 6. w iersze epi- 
gramatyczne —  humorysty-ka —  afo­
ryzm y —  przysłowia, 7. w iersze dy­
daktyczne i mnemotechniczne. W  ob­
szernym wstępie a raczej szkicu mo­
nograficznym przedstawił autor dzIMe 
polskiej poezji średniowiecznej w  szcze 
gólności świeckiej, która dążąc dio 
„przyswojenia form żac!:odn'0 '-europej- 
skjch, wprowadzała nowe pierwiastki, 
ciekawe i ważne ze względu na póź- 
n e'śzą ich ewulucję; w raz z poezją 
religijna przygo low yw ata grunt poa 
późnilejsza uprawę i bujny rozkwit na­
szej literatury narodowej w iecu 16-go. 
I to nąiwalnlejHa jej zasługa".

stoj w  okręgu szLtriim.i w 
łódzkim i białostockun, że zaiaczny po-, 
stęp w  rozwoju tej or; an-izaci: po : -y- 
ndy okręgi szkolne wileński, iwowsići,. 
krakowski i poznański. Brak s f  lekar­
skich i dentystycznych na Ponromą 
sprawę zorganizowania tej vA»«ki W( 
szkołach w  oitręgu szkolnym: pomor-' 
skrtti ufrmdnia. Brak -unduszów nie po- 
zwaiy na urtraltomienie poradni szłcol- 
nych, zwłaszcza w  więikiszyjdi imiastach 
w  dostatecznej liczbie Stwlurdzono vry 
raźnie wysiilti dyrekcji szkół w  ceLu 
należytego postawienia sprawy wycho 
wania fizyc.znegri Prc.eictCAtmie przez 
ministerstwo podniesienie opłat na fun­
dusz zabaw : gier nrJhowyoh do 2 żło 
tych polskicli od ucznia, sprawę tę win 
no znacznie pchnąć nap. zód. Bardzo ce 
lo w e m  okazało 'się powoiłanie. w nie­
których Krraxorjach (Lw ów , Kraków?' 
specjahiych referentów w ychow ana 
fizycznego, będących jednocześnie in­
struktorami ćwiczeń cielesnych. Stwier 
dzo.io wielki brak: sat gimnastycznych 
w szłccładi w  b. dzielnicy rosyjskiej i 
na terenie Małopolski. Za-znaczono je­
dnak dość duży m d: w  kierunku pozy 
skiwania terenów boiskowych przez 
dyrekcje szkół i coraz lepsze zrozumie 
nie tych spraw przez gmi'nv miejskie.

W  celu dofcadnego zaznajomienia się 
ze stanem wydrowatrih. fizycznego mło 
dzieży szRolnej, ministersitwo .projek­
tuje rozesłanie do szkół specjalnego 
kwestionariusza.

W  sprawach osobno-saimamych, w  
sprawach zwalczania epidemii w  szioo- 
łaJi, w izytatorzy higjeny szkolnej w  
Kuratoriach mają się poiozikniewać z 
wojewódzkim i lub z powiatom jTni urzę 
darni zdrowia publicznego w  celt uzga 
dniania zarząuzeń.

W  W y d r a !z higjany s.-kolnej mini­
sterstwa oświecenia odbyd się ziazd 
w izytatorów  higjeny i wychowania fi­
zycznego z Kurator/ów.

Przecłmiutem narad były  następujące 
kw estie : sprawowanie ogólnego- .nadzo 
ru higienicznego i*ad stanem smitar- 
nym lokali i urządzeń szkolnych; orga 
■nizacja, kierownictwo i kontrola nad 
stanom opieki higjeniczno-kkarskiej w  
szkołach i zakładach wychowawczych 
oleręgu; orgarrzowanie pom ocy lekar­
skiej i dentystycznej dla me-amożnej 
nuodcieży szcol.iej, organizowanie, kie

rownl-.two i kon ro'a nad stanem w y ­
chowania fizycznego w  szkołach, opie­
ka społeczna na terenie sdcoły i w re­
szcie stosunek ierarzy  szkolnych do le­
karzy urzędowych zdrowia publiczne­
go. v i

Ceic-m -zjazdu było .podzielenie się u- 
wagamś lak sprawy powyższe stoćą w  
poszczególnych Kuratoriach, j:\kie w y ­
tyczne na’eży. przyjąć w  postępowaniu 
na przyszłość.

Z toku dyskusji okazało się że orga­
nizacja opieki higjen'czno-lekarskiei, 
oraz pomocy dentystycznej najlepiej

Wiec polityczny.
Sniałyn w e wr/.eśińu 1923.

W  dzień 30. wrześina zaw ‘ tał do nas se­
nator biciuski e y  na wiecu zwołanymi w  
tym  ęelu przedstaw ć lis,zn'e zebranym do­
tychczasowy uorobek nowego rzgdu w ięk­
szość. polskiej. Sala wypełmcma po brzeg 
pub liczności z miasta ' okol*cy, oraz sier 
' odcierai politycznych najrozinait-s-zych, 
przedstawiała widok naprawdę budujący df„ 
swej powag' i skupiema.

P. senator przeszedł pokrótce całość na­
szego dotyciiczasowego by .u niepodległe­
go i zatrzym ał s‘ę dopiero dłużej na dolUad 
nem przedstaw ‘eniu zebranym już dokona 
nyeli i zamierzonych w . p izysełośc ' najbliż 
szej prac nowego rzg.du narodowej w ięk­
szość1. a jakie jedyme zm 'ercaja do zupeł­
nego uzdrowienia naszego bytu państwo­
wego. Nie pominął w  swem przemówieniu 
żadnej z dziedzin, zatrzymując s‘ę najdłu­
żej na powszechińe dziś odczuwanej boiącz 
ce tj. drożyzm e; przeszedł następnie Jo 
pizcustawiema powazuycu krokow jak'e 
juz ze strony obecnego rządu przedsięwzię­
to d li uzdrowuen>a naszego skarou, w resz­
cie wyjasn'1 bardzo dokiadme i rzeczowo 
mcnnic-j bolącą sprawę ustawy o uposaże­
niu pracowm-itow państwo wy cn.

żaKouczen.eni nadzw jeza j treśc-wega 
przcm ow ‘cn'a p. senatora, za  co mu też 
uzięjtuwala sala długo'n.emdunącyui' okia- 
s.mmi, był c.uy szereg zapytltu i interpe­
lacji. sk‘erov ,uii ch pou adresem p. senato­
ra u k  np. w  spraiwe „numerus clausjs", 
przesumęcm tut. dworca kolejowego bliżej 
m.asta, pożyczki złotej itd. Postaw 'ona 
w.koncu przez prezydjnm w ‘cuu rezolucja: 
„Zgromadzeni rta wiecu relacyjnym, senar- 
tora M.ęhata Sicńskie^o, odoytym  dnia 3U. 
wrzesu.a br„ uznając trudne Pułoż«.u'c rzą­
du wdększooC liarodowcil ucii.waiają rząno- 
W. temu bezwzględne i zupełne zauian'e 
wyrażając' równocześnie u^naine za dotycii. 
czasową pracę około rozbudowy Państwa 
polsk 'ego. Row nocze-dCę zcóran' na wiecu 
reprezentanci całego powiatu, domagają się 
od posiów  i senatorów więKszosci na-odo- 
wei azeny lia zajętem stanów isku w ytrwah 
' me dali s'ę sprowokować Uurziiwyin i 
wrog.in żyw iołom  pauatwowosc naiszei i 
w-wtrwali stanowczo w sw o ‘cli zamiarach. 
Zdążających do uzdrowemo. stosunKow 
politycznych ' ekon-om.czuych naszego pan- 
stwa", przyjęta burzą oklasków całej sali 
zakończyła w reszcie ow ą górną Ula nas 
cli\v'le, w  której serca i pragn'eina nasze 
w ykazały  najdowodnsej, że  siu'my iiiuroni 
przy  obecnej większości narodowej, a utó- 
le j poparcia naszego tu z kresów  najdal­
szych nigdy me 'poskąpimy.

Jedno zyczem e tylko dem y pod adresem 
poslow  senatorów naszej większości, by­
śmy podobne chwile przeżywmć mogli czę- 
sc.cj a przyczyn: to |cdyn'c zdrow ia rozbu­
dów :e naszej skołatanej państwowość.



L w ó w , dnia 12 pażdziern .ka .

TE ATR  W IELKI.

Piętek, 12 października, o g. 7‘30 „Uczta 
szi deifców", komedia w  4 akt. BeneiPcgo. 
iPrc.niera.;

Sobota 13 października o godz. 3.3U pop. 
5,Straszny aw ór“ , przedstawienie dla lukor 
dzieży.

Sobota 13 października o godz. 7.30 w. 
„Uczta szyderców ".

N 'edz'ela 14 października o godz. 12-tei 
U roczysty poranek ku uczczemu 150-letniej 
rocznicy Komisji Edukacyjnej: 1 część w o ­
kalna, 11 część Akt III „Pow rotu  Posta ‘ 
N iemcewicza.

Nie<lz'eia 14 października o godz. 3-c‘ej 
popol. „O rlę ‘ ‘ Rostanda.

Niedziela 14 października o godz. 7.30 w. 
„W  kra'nie baśr.i“ , występ pp. K ‘rsaaowej 
i Fortunato.

Poniedziałek 15 października o g. 7.30 
w. „U czta szyderców  

W torek 16 paździci;mka o  godz. 7.30 w. 
■•Zamarłe oczy", opera w  3 aktach D ‘A1- 
berta.

T E A T R  M A ŁY .

Piątek. 12 października, o g. 7‘30 „O czy  
księżniczk' Fiatmy".

Sobot; 13 października o godz. 7.30 w. 
„O czy  ks‘ężn>czki Fatm y".

Niedzicta 14 października o godz. 7.30 w. 
„Pani preze„ow a".

Poniedziałek 15 października o g. 7.30 w. 
„O czy  księżniczki Fatiny" (30 proc. zniżki) 
po .raz osiami.

W torek  16 paź .ziernika o godz. 7.30 w. 
„Pani preepsawa".

TE A T R  N O W O ŚCI.

Piętek, 12 października, o  g. 7‘30 „K ró ­
lowa fał", operetka w  3 akt. Straussa.

Sonata' 19 pazdzrermka o godz. 7.30 w. 
„Królom fal"

Niedziela 14 października o godz. 7.30 w. 
„K ró low a iai 

Ponicdziaii k i5 października o g. 7.30 w. 
„a Madame Pompanour" (30 proc. zniżki).

W torek 16 października o godz. 7.30 w. 
„K ró low a  fa l" ł

1

Dzisiejsza tj. płatkowa prenpera „U cz­
ty  szyderców" w yw oła ła  istotnie ogromne 
zaćnteresowanje. Dyrekcja z całym  piety­
zmem przystępuje do wystawienia tego 
klejnotu współczesnej włoskiej twórczości. 
Zwrócić należy uwagę, że broń, zbroje, 
szafy, skrzynie, a nawet talerze, lichtarze, 
dzbany itp. wydostano z muzeów miej­
skich. W szystko to są zabytki z 16 wieku. 
Pod kierunkiem reżysera p. Zyteckiego od­
była sie próba generama, która wypadła 
bardzo dobrze.

—  Ostatnie przedstawienie „Oczu księ­
żniczki Fatm y“ . W  Teatrze M ałym  zejdzie 
już niebawem z a i .sza sztuka Kiedrzyń- 
skiego. gdyż rozpoczęły się już pod k‘e- 
runPem p> Kasińskiego próby z sensacyjnej 
rzeczy' Gan rlksa pt. „W iera  M ircew a".

—  „K ró low a fal". Miła, bardzo wesoła 
‘ melodyjna operetka Straussa zdobyła już 
sobie bardzo dobra markę ' stata się atrak­
cję Tea tru Nowości. Codziennie rozlegają 
się gorące oklaski pod adresem pp. Ta­
trzańskiego, Kuligowsldego, Rapackiej, Lu­
bicz i *n. Operetkę tę warto istotnie zoba­
czyć.

—  „Straszny dw ór“ . Sobotnie popołudnio 
we przedstawienie aia m łodzieży szkolnej 
poprzedzi krótkie przemówienie o znacze­
niu roczińcy' Komisji Edukacyjnej. Operą 
dyrygow ać będzie po raz p ierw szy p. Ka­
rol Lew ick1.

—  Ze świata teatralnego. Kazim ierz Biel­
ski, uczeń proi. Cz. Zaremby, po dużym 
sukcesie, odniesionym w  „Don Juanie" jako 
Leporello ‘ w  „Cyruliku Sewilskim " jako 
Bartoio —  zostai zaangażowany do opery 
w  Poznaniu.

—  Uroczysty Obchód ku uczczeniu 150- 
iecia ustanowiętia Kom'sii Edukacji Naro­
dowej i z e w u  Stanisława Konarskiego od­
będzie się w  dniach 13 * 14 października br. 
P rogran r , Sobota, 13: 1) O g. 10 przedpoł. 
■solenne nabożeństwo w  Bazylice archika- 
tedrainej obrz. lac. 2) O g. 3 popol. przed- 

Atawieme dla młodzieży szkolnej w  '1'eatrze 
W ielkim : „Straszny D w ór", opera Moniu­
szki. 3) O g. 7 w. w  sali obrad Rady m. 
(ratusz) Uroczysta Akademia. N :edz'ela, 14: 
1). O g. 10 rano otwarcie W ystaw y  history- 
czuo-pamiątkowej w  Muzeum hn. Lubo­
mirskich (Ossolineum). 2) O g. 12 -w  poi. 
Poranek, urządzony sdami m louz!eży lw o­
wskich szkół średnich, ze współudziałem 
artystów sceny lwowsk'ej. —  Za Konu.ei 
obywatelski lw ow sk i: Prof. Dr. W ł. Abra­
ham, prezes; Dr. Stan. Łempicki, eekr. gen,

—  Uroczyste posiedzenie Kola TN S W . ku 
uczczeniu 150-lecią ustanowięma Komisj' 
Edukacji Narodowej i rocznicy zgonu Sta­
nisława Konarskiego, odbędzie s'e w  sobo­
tę. 13 bm., o g. 12 w  poi. w  sali fizyki 
gimnazjum I (ul. Kubań) z następującym 
programem: 1) Zagajenie. 2) „O  wychowa- 
.uu tiarodowem w  szkołach K. E. N.‘‘ (re fe ­
rat w yg ło s1 p. Dr. Franc. M ajchrowicz). 
3) „Duch reform y -szkolnej Stan Konarskie­
go " (referat Prof. Dr. Stan Lempiek'). 4) 
Kantata, odśpiewana przez Chór młodzieży 

■'.szkolnej (pod batutą kol, Adamczaka)
—: W ystaw a prac. m i uczczeniu 150 let­

niej rocznicy Komisji Edukacyjnej urządza

f Prof. K aro l M ilkowsM-
W ydział m cchaiH E iy Po litedm ik . 

lwowskiej poniósł w  diiia.lt ostat.iich 
do»tki>wą stratę przez śmierć Karoila 
MJkawitóngio, zwyczajnego profesora 
budowy maszyn i urządzeń górniczych. 
Zmarły był inżynier;m gói-niczo-liutni- 
czyfn. Zajęty przez lat prawie 30 w- 
zarząaadi kopalń rosyj­
skich, n.e przes tawaił zajmować się 
nauką, której pozostał wiernym od ła­
w y  szkolnej, aż do samego końca p ra ­
cow itego żywota. W ydał sporo dzieł 
w ' języku polskim i rosyjskim, świad­
czących o ścisłym kontakcie Zmańfego 
z  nauką europejską. W  r. 1913 zos I ł  
powołany na n<?"-outworzon; kated-ę. 
Mimo wątłego zdrowiu wykońc; yrl nie­
dawno diwu+omowe dzido z licznymi 
rysunkami. Cześć pierwsza wyszła w 
r. b. pod tytułem: „Górnicze urządze­
nia w yciągow e", część drugą Zmarły

pozostawił w  rękopisie gotowym  do 
druku. T rzy tom ow c, dr.i&ło „O  linach 
drucianych w  teorii i w' praktyce gór- 
niczej“‘ w ydał w  języku rosyjdchn w  
latach 1S92— J9C4. Prócz tego po cza­
sopismach zawodowych rozsypane są 
liczne artykuły, odznaczające się grun- 
townem ujęciem omawianych itrzed- 
m ioiów, a zdradzające dokładne opa­
nowanie nauk ścisłych. Gorący Polak,' 
p rzy ja c ie l młodzieży, serdeczny kolega 
i profesor pełen poczucia obowiązku. 
Mimo znacznego ośdbtoria jeszcze na 
9 godzin przed śmiercią w ytrw a ł do 
kmica 5~gcdztrmego zgromadzenia pro­
fesorskiego. Nazajutrz wczesnym ran­
kiem \vj dał ostatnie tchnienie. 
Ciąg dalszy pracowitego posiedzenia 
odbyt sic juk bez Jego udziału .. Cześć 
le jo  pamięci! T . F .

S Eady miejskiej.
Przed porządkiem dziennym wczoraj 

szych obrad zabrał glos r. Dr. Iterechthal i 
w  imieniu Klubu PPS. upomniał się o kilku 
robotników gminnych, których jakoby' mia 
no za straik wydańć.

Prezydent wyjaśnił, że robotnicj ci mieli 
wym ówioną służbę na S dni przed straj­
kiem. przyczem  podKreślil, że funkcjonarin- 
sze"uka>rani za gw ałt publiczny będą bez­
warunkowo wydaleni.

Z porządku dziennego ,v myśl referatu r. 
Chajesc podwyższono opłaty gffiune od ia 
dunków kolejow ych do 5000 mk. za ItfJ kg. 
od ładunków pospiesznych, 1900 ink od 
zwyczajnych a 12.000 mk. od konia. Ładun­
ki w ęglow e są uwolnione od tej opluty.

Na wniosek tego samego referenta lichwa 
łono podw yższyć opłaty od patentów irii 
w yrób  i sprzedaż trunków a to od 1U0 prc. 
od patentów na w yrób , a do 200 prc. uą 
sprzedaż

Na porządeK dz:ermy przyszłą sprawa

Z S A L I SADOW EJ.

lak wiadomo, zarządzony w  roku 1921 
spis ludność1 w yw oła ! protest wśród pro­
w odyrów  ukraińskich, którzy nsuowak w- 
niektórych powiatach udaremnić Konskryp- 
cię, popełniając hczne sabotaże. Dopiero 
energiczne stanowisko wtadz w ło ż y ło  kres 
tej podziemnej robo le , Epilog wiaśme ta 
kiego gwałtu ze strony Ukra‘ńeów  rozg ry ­
wa s‘ę obecnie w  sądzie karnym przed la ­
w ą przysięgłych. Oto w  dmu 4, paździe '- 
tnka 1921 r. sta-nostwo w  Lubaczowie w y- 
delegowalo .swego funkcjonariusza Jana 
Argasińskiego do wsi L_powca dla przepro 
wadzenia konskrypcji. P. Argasniskiemu to- 
w a izys zy ł przodownik policji. Tymczasem 
w  Lipowcu Fed Przyszlak, kleryk gr.-kat„ 
zebrawszy swoich stronmków a m iędzy in­
nymi Michała Capa i U aw ryszkę W ilka po­
stanowi! me dopuśc>ć do spisu. Gdy stara- 
n‘a ich rozbiły się z powodu energicznej 
postawy funkcjonariuszy starostwa, heroje 
postanowili przez zamordowanie reprezen­
tantów w ładzy nie dopuścić do konskrypcji 
Jako narzędzie do wykonania tego szatań­
s ze go  plainu w y b ra ł dwóch młody cii pa- 
iobczaków  Jana Nazarkicw icza i Teodora 
lla. W  dniu krytycznym  P rzysz la k  Cap 1 
W ilk  przynieśh Nazark-cw iczowi ,i Iłowi 2 
Karabiny i polecili im zasirzehć Argaishr 
sk'ego przez okno mieszkania, w  kiórcm 
się zakwaterował, i oto w  driiu 4. paź­
dziernika około godz. 9 W. gdy Argasinsk 
w raz z palicjaifuern spożywali kolację, pa­
dły dwa strzały karabinowe. Na szczęście

podwyżk1 tramwaju i światła elektryczne­
go. Rcfefrewał ją r. Hauswald. dotychcza­
sowy' opózycjomsta w szelkvii podwyżek. 
W  myśi jego referatu, po dłuższej dyskusji, 
w której zabierali głos rr. Mareck’, Zajwoj- 
sk* i Maksymowicz, uchwalono następujące 
podwyżki: bilet wprost będzie kosztował
/DUO rtiK., z przesiadką 10.000 mk.. ulgowy 
7000 mk.. na dworzec 12.000 mk., aboua-
ment szkoiny wprost 160.000 mk., z prze­
siadką . 210.000 mk.; abonament miesięczny 
do dowolnej jazdy 900.000 mk., do dwukror 
tnej jazdy 36U.UU0. Rów ncczcśme podwyz 
tztmo opłaty za śv. iatło a to od mieszkań 
z 39.001) na 36.005 mk. za kilowat godzinę, 
od lokal1 -zarobkowycli z 34.000 na 55.000 
mk., za motory z 12.000 na 20.000 ink. Pod ­
w yżka tramwaju obowiązuje od soboty.

Równocześnie uchwalono, żc przyszłe e- 
wentualiie podwyżki c]0 joo p m  od obec 
nych może uchwalać Prezydium  i komisja 
elektryczna.

Na lem zamknięto obrady.

jedna kula ugodziła w  stojącą na stole lam­
pę o druga w  uudz1-k, poeżem sw.snęla ko­
ło piersi stojącej “  drugiej izb'e gospedyn-, 
ihc w yrządziw szy  zresztą żadnej szkody.—  
Po dokon-aąm tego czynu zbrodniaxze zbic 
gli. Nazarkiew-icz uclelcaiiąc zgubił czapkę 
i ta go zaradzda. Przyszłaik wklząc, że  za­
mach nie udał s!ę. zb 'egł zabierając ze so­
bą Nazarkiewiezu * llkę, którzy przez pół­
tora roku ukrywah się w e Lwmwie a po­
tem zgłosili się do wojska polskiego. Gdy 
wrbszcie Mazurkiewicza i llkę wyśledzono 
Przyszlak uciekł do Czechosłowacj', pozo­
stawiając sw’e ofiaiy na pastwę losu.

W czora j Nazarkiew icz i Ho stanęli przed 
sądem przysięgłych oskarżeni o ushowane 
morder.stw'o a W*Sc i Cap o w^pólwmę. — 
V szyscy przyznali się do w iny, usprawie* 
dhwiaiąc się. źje nsluciiai1 namowy Przysz- 
lak,a, który i/ako kleryk tłumaczył im, że 
za tę zbrodinę nie będą mieli grzechu.

Rozprawę prowadził r. Antóinewicz, 
skarżał prok. Landau. BratW1 dr. Artser, 
Prystarz, dr. Haaikiewfcz i dr. Źyw ick i. —  
Po  przesłuchaniu szeregu świadków' w  
myśl werdyktu sądów' przysięgłych za­
padł o godz. 8.30 w ieczór następujący w y ­
rok: Nazusrkew‘cza.-1 Hę s k a ln o  na 5 lat 
ciężkiego więziciha obostrzonego postem i 
ciemincą, Capa na dwa 1 pół roku a Wilka 
na 2 lata ciężldego więzienia.

Obrońcy zastrzegł1 sob ie 'trzy  dm do na­
m i słn.

Ssbatażysci ukraińscy przed sądem I m s k i m .
W czora j wreszcie została zamkniętą toz- j 

prawa przeonvko sabotażystom a dziś sę­
dziow ie nrz\ s ęgli w ydadzą werd\ kt.

Przem awiał w czoraj prok. Uuertier, od­
powiadając na inw-cluywy obrcńców', któ­
rzy  nie przebierali w  środkach, by w p ły­

nąć na ław ę przys^glych . Odpowiadali mu 
niektórzy obrońcy, poczeni przewodmczący 
Trybunału og lo s ł rozprawę za zamkniętą, 
i 'Dziś o g. 9'30 nastąpi resume przewodni­
czącego, p-oczcm lawa przysięgłych uda się 
na naradę.

p‘erw'sze państw. Seminarium naucz, żeń­
skie w e  Lw'o\vie, ul. Sajkramentck 7. w y ­
stawę prac uczenie (slojd kartoniaJski, 
drzewmy 1 modtlnwau c) w  dniach 13, 14 i 
15 bm od god„. 9— 2 1 od 3— 5. Dochód na 
rzecz Czerwonego K rzyża  m łodzieży.

= □ —
—  W ażne dla emigrantów. Z Urzędu E 

nngracyincgo komunikują, żc wszystkm 
przysłane affklayify będą w  najbliższych 
dniach rozpatrzon e i l ozeslaue przed 1 oń- 
ceni października do starostw. A ii !davi!y 
przesłane za podrcdnictw/em Iinj' okręto-„

wych będą również odesłane do starostwa
w  razie ostemplowania tyciiże. Afńdayity 
odrzucone zwhócoiiie będą linjoni okręto­
wym , które w iiin y .o  tery zaw--iadomić em 
grantów.

No w y niań w y ż ’ w i cni a żołn 'erzy, M.
S. WojS-k. dbając o nali żyti w yżyw  icińc
żołiucrzy y prowadza w  życ 'e  rok go
spodnrezy 1923/1924 now7y  plan zacgiatrże­
nią armii- w  żywność. Według tego planu 
strawa żołnierska ma b ić  znacznie uroz- 

I ruar.coria, przyczem  dwa K ity  w  tygpdn-u 
i wprowadzona będz'e św ieża jarzyna. Rów

n'cż kawa, której nadmiar ujemnie w pil 
wiat nai fizyczny raZWój żołnierzy, ina b id  
.w  części .zastąpiona kaitoflauti i tłuszczami

—  Ciekawe ogłoszenie. W  klatce sdiodo- 
w-ęj domu czynsz,pwjego przy ul. 29 Listo­
pada l, 37, będącego własnością p. Stanisła­
w a M oraezewskitgo, przybHo nai^tępującii 
ogłoszenie: „D o RT. Uoicatorów. Ktokoli 
w ieli z ozatn. Lokatorów  zechce odstąp‘ć 
w laśc^ ie low 1 tego domu 2— 3 pokoi dla **a; 
bliższej rodźmy, otrzyma jako wynagrodzę* 
me' komorne ustawowo obowiązujące za 
dwa tysiące lat . Okruch ten zamieszcza­
my jako dokument obeeme panujących tso'
SUllKÓW.

— Komisja podatkowa Stowarzyszenia 
kupców polsłbch, W  niedzielę 7. bm. odbył 
lo się pod przew'odnic-tweiii dyr. 5. Siudy 
konstytuujące posiedzeń,e Komisji podatko­
wej b tow  K. P. przy W6.półudz‘ailc -ni kilku 
reprezentantów' różnych branż kup'ecK.icn * 
zaw odów  przem ysłowo - rękodzielniczych, 
W  -wyczerpującej przedmiotowej dyskusji 
po przemówieniach pp bron. Dąbtowskift- 
go, Langera, Lubiemeckiego, bnew/czyka 
Priiny, Tatar zyńskiego, Skrzyplca. Schra,- 
ma 1 i. uchwalono zasady polityk1 podatko­
w ej Stow. K. P. oraz omowioao orgamzir 
cję współpracy polskich sfer gosp. z wła- 
dzam1 skarbowemi, aikceptując jednoup-si- 
uie w o s le i  referentów : dr Norberta i L. 
i loszowsktego. Zeoran zastrzegli się ka-te 
goryczn ie przeciw  naaiiżywajnu autorytetu 
d opmji polsk-łch ster kupieck*ch 1 gospoda r 
czych w  akcji przecnvpodatkowej, piow'a- 
dzon^j w  rzekom ym  interes*e pblśłiPch koii- 
trybuentów z pogwałceniem obowiązków'

j obywatelskich 1 bez uwagi na- stan skarbu 
i państwa. Rostulaty 1 stanowisko polslóch 

sfer gosp. przedstawione zostaną w' dntaełi 
najbliższych przez specjalną deputacie prez. 
Bugme i czynmkom miarodajnym.

—  Echa „cukrowej" afery. Śledztwo w 
sprawie iczgłośnej afery, która w yplynęki 
w  ostatn'ch urKęch, ogniskując s!e *łtcao 
osoby sprytnego hochstaplera Romami Ko 
ziow'ekiego —  p row ad i1 insp. Łukomski. 
Nie sposób w  tej chwhi podawać szczego 
łów  tej sprawy. W  każdym razie poukre- 
shć należy z naciskiem, iż nie jest w mą 
najzupthi ej wnnęszany dyr. Krzyszton, lao 
ry me zna oszusta, me prowadził z uun żaru 
uuych pertraktacyj, zatem nie w ręczał mu 
żadnych pieniędzy na zaikupno cukru, z te ­
go też powodu 1 żadna uistytucju, w której 
uyr. Krzysztoń jest zainteresowany, me 
pomosła w  związku z tą sprawą zauhei 
szKody. W czorajsza nasza notatka polega­
ła na mylnej imormacj1, wobec czego bar 
q zo  poważanego w  kołacn finansowych 
dyr, Krzysziom a przepraszamy.

—  Zbiórka meta)1 aa II Dom Techników.
Momitet buuowy II Domu TeobmK&w za­
wiadamia, że zbiórka metal1 na rzecz lm- 
uowy ll-go Domu odbywtac s'ę będz'e do 
końca bieżącego miesiąca. K io w-ięc chce 
pomoc dzielnej m łodzieży teohnic kicj w  do 
prowadzeniu do końca jej chv, alebnego 
dzieła, mech co rychlej przygotuje w szyst­
kie niepotrzebne w  domu przedm-oty meta­
lowe, jaik stare k łania, kurki, iu»iu z po- 
eisiców. które już zbierają Technicy po Jo­
niach.

—  O pomoc dla biednych. Z Katolickiego 
Związku Dulek otrzym ujemy n a s tę p u je  
w ezw an ie : Rrzed kuku dniarrJ pojawiła
w  łamach nisma notatlta, wz,ywai.i..a tych, 
co się tem zajmował1, oo o tw orzen a  da no­
w o kuchni amerykańskiej,

Przedew-szystkiem zaznaczyć muszę, iż 
kuchnię dla w dów  i emerytów z inteligen­
ci1 od dwóch lat prowadź1 Katońck1 Zw ią­
zek Polek d oświadczyć, że i obecnie rooi 
wysiłk i ponad -siły, by tę, ze wszech miar 
ws-kazaną placow'kę otw orzyć 1 uruchomię.

Kuchnia blisko dwa iata była subwen­
cjonowana prowiantem amerykańskim, ale 
z w ‘osną Am eryka zlikw idowała swoje do­
broczynne agendy w  Polsce, twierdząc, że 
kraj o tak wysokiej kulturze rolniczej może 
i powinien rodakom potrzebującym przyjść 
z pomocą. I mają rację —  wa.g<#i%nu zboże, 
ziemniak1, cukier, tłuszcz eksportujemy za 
grandę. Urodzaj nadzwyczajny sypnął w 
niektórych okolicach i po 12 q. z morga. —  
Btoly obfite, dach nad głową, zbytek w  w y  
datkach, życic bez troski tak się hczn-e 
spotyka. C zyżby  wśród tego m e'w idać by­
ło ledynie serca czułego na lujedolę ludz- 

' lvą2... I
lMt u nas nie jest —  społedżcńsiwo za­

w sze zrozumie 1 odczuje potrzebę 1 szczo­
drą rękę otworzy.

W  niedzielę 14. bm. ruszą w  ulice miasta 
szare woreczki kwestarek, by z„br.uć fun­
dusz na- prowadzenie kuchni. Przyjm ijcie 
jc mc obojętn'c, pamiętajc c. żc najmniejszy 
datek to łyżka gorącej strawy ula tych, 
którzy ogniska w  domu rozpalić n‘e mo­
gą, a wiek i brak sił czyni ich n>ezd-lnyim 
do ciężkiej walki z dobą dzisiejszą. Dajcie 
oo możecie, czy  prowiant, czy opał, czy 
p.cn.ądze —  dużo. bardzo dużo dziś po­
trzeba.

Koimtet kuclm1 przez caiy dzień 14. bm. 
urzędować będzie w  lokalu przy ul. Ru 
tuwskiego 10 II p. tam niech zgłosi, kto co 
może otiarować. pamiętając o tem, że kto 
wcześnie daje, podwójnie daje.

—  Na Krosy Wschodnie. W  niedz>ele, 14 
hm odbędz.c się w  salach Kasyna Oiicer-

/śGego przy ul. Fredry podw‘eczorek z tam 
canń, urządzony staraniem Narodowej Q r  
gamzacj' Kobiet. P ro ie k tca t objęli JW P. 
W ojew odzina Grabów Ilia, ks. arcyb'skup 
Twardowski, JW P. General Jędrzejewski P 
JW P. Kurator tśobinski. W ażny a sercom 
naszym bńzki cel zsiTomadz1 uic.za\vod;i'e 
elitę tow arzystw a naszego miasta. Począ­
tek o godz. 5 popol. •
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—  Staraniem Organizacji Nar. Dzijl. IV 
i Lig* K a tS c k a  przy kościele 0 0 .  BeniaT- 
dynów. ccbęciz^ się w  medzielę, 14 bm„ 
YUelki koncert w  sal T ow . Muz., ul. Ono- 
rążczyziiy, na cele szkoły dla anahaibetów 
i ochronki dla ubog‘ej dz a tw y  U  Dz^l., 
z  łaskawym  współudziałem W lJp, Z. i 11. 
L 's ‘ckich, J. Dagm arPotakowej, art. oper. 
Romualda C jgam ka. cehsty Aaania Schiru- 
ra, io w .  śp;ev>. „Echo" pod k;er. W P . Osa­
dy. Program  doborowy i cel szlachetny \vj- 
u‘en wszystkich zainteresować tym koncer­
tem.

—  L>vo\vsk‘e Towarzystwo Lekarskie,
1 os'edzeniC naukowe oubędzie się w  p'a_ 
Lek dnia 12. om. o godz. G-tej w  Pohkbnice 
przy ul. Łn dego  według następującego po­
rządku: dr. A . Tyczka  ‘ ur. a . Domagze- 
w ic z : Kliniczne znaczeme odmy czaszko­
wej (w eklad ).

Kur: Przewodników po Lwowie. W  
piętek 1 ' bm. na kursie instruktorskim 
przewodmków po L w ó w ‘o wygros1 o godz. 
5-tej wykład dr. Zajączkowski, zaś o godz. 
tPtej dr. liy k  —  Zarząd.

—  Komenda miasta komun kuje: W  dn. 
‘o i 16 bm. odbędzie się na Strzeln icy bo­
jow ej i . i  Zamarstynow1e ostre strzelana 
oddziałów wojskowych. Celem zabezpieczę 
nia gram cy pasa niebezpieczeństwa zosta­
l i  wystawione odpow lednie posterunki. 
Przestrzega się P T . publiczność przed 
Wkraczamcm na teren zagrożony.

—  Żałobne nabożeństwo za spokój duszy 
Łp. Bogusławy Sawrczyńskiej odbędzie się 
W dniu dzisiejszym o g. UJ rano w  kościele 
0 0 .  Bernardy nów.

—  Zaizęd  Oodziaiu „R ozw oju1* L w ó w  UJ 
zaw-iadama. swych człoimów, którzy zło­
ży li uaualy na założeń.e kramu sczKolnego 
w  szkole św. Marcina (żeńskiej), że  poując 
je mogę w e w tork1 i pi*tki od 7 do 6 w ie­
czorem w  biurze Oddziału przy ul. M arci­
na 6.

—  Zarzęd Oddziału Lwowskiego Związ- 
ku Harcerstwa Polskiego składa tę drog< 
goręce podziękowanie JO., ks. C zartorys­
k i ’ z Źorawua, JW P. lir. Felicji Skarbko- 
wej w c Lw ow ie , JW P. Komornickim z 'l'u 
tao. J VtP. Natow skim  z Ustrzyk, dyrekter 
iow i Biclikówskiemu >v Ustrzykach, ks. pr. 
B osak© #  i'S S . M iios^rdz.a w  Mariaimpolu, 
JW P. Zoiji Sotow ijownej w  Średniej W si i 
wszystieun tym, którzy pośpieszyli z tro­
skliwą pomOcę i opiekę tegorocznym  obo­
zom harcerskim.

—  Na szlachetny cci Lwowaid Komitet 
budowy gimnazjum Komisji Edukacyjnej w  
Brzuehowicach prosi nas o zamieszczenie 
następującej notatki: Z powodu uroczysto­
ści jou-ietniej rocznicy Koimsji Edukacyjnej 
odbędzie o>ę w  sobotę, 13 brn., wieczorem , 
w  cyrku „M cdrano“  w ielkie przedstaw ‘enie 
o doborowym  programie z udzianein naj­
lepszych artystów . Przedstawieniem tem 
oiru-ecja cyrku pragną zaznaczyć uczcze- 
me tej wielkiej rocznicy, i aoy upajimęiruć 
swój pobyt w e Lw ow ie , przeznacza dochód 
4 tego przedstawienia na cele humanitarne, 
a' w szczególności na zasilenie lunduyzów 
budowy giinn&ijuin im. Kom.sji Edukacyjnej 
w  Brzuehowicach.

= 0 =
—  Płaszcz * ubrainc waluciarza. W czoraj 

przystawiono do Komisariatu V waluciarza 
Szubina Kalta, w  którego płaszczu i ubra- 
mu były  pozaszywane dolary i guldeny 
holenderskie. W ytraw na dłou przeprowa- 
dzajęcego rew-izję lunikcjonarjusza. policji 
odkryła banknoty czarnego pajęka. w ielce 
tern odkryoicm skonsternowanego.

—  WaWciarka w  taiapaiach. Obok wa- 
luciarzy grasują waiuOarRi. W  mleczarni 
Gottheba przy ul. Stanisława posterunko­
w y  przytrzym ał wczoraj Le ję  Schwartz, 
która wlaśme przeprowadzała transakcje 
dolarowe z n.cznanym żydowinem . Na w i­
dok posterunkowego waluciarka zemiknęla 
do kuchnć gdzie ją przytrzym ał posterun­
kow y. Miała przy sobie już tylko pięć do­
larów, inne odstąpiła waluciarzowi, który 
zbiegł przez kuchnię.

□  ćT R Y J . Święto polskiej szkoły. P rzy  
gotowania do należytego uczczen‘a roczni­
cy  150 lecia Komisji Edukacyjnej sę w  na- 
szem mkiście już rozpoczęte. Na skutek 
inicjatywy dyr. gimn. p. prączkiew icza, w y  
łomł się komitet złożony z przedstawicieli 
m iejscowego szkolnictwa, któpy się zajął 
zorgamzoM aniem tej uroczystości dla w szy  
stkich szkół v  spoinie. Obok cej, zakrojonej 
na większą skalę uroczystości szkolnej, or­
ganizują miejscowe tow arzystw a polskie 
skutkiem *u c jatyw y Organizacji Narodo­
wej i Koła TSi. uroczysty w ieczór w  So­
kole w  tygodniu uroczystości obchodo­
wych, który będzie znow manifestacją spo 
łeezenstwa polskiego dla tej wielkiej naro­
dowej pamiątki. S zczegó ły  j pi ogram w ie­
czoru zostaną podane do wiadomości ogło­
szeniami pubhcznem1.

□  LUB A CZÓ W . Pożar tartaku w  Łów - 
czy. Onegdaj wybuchł pożar \v tairtaku 
..Spółki obróbki drzew a". Ogień, który po-
ysrat w  palarni, zn.srzczył tartak zupełnie. 

Szkoda wynosi 10 m iliardów mk.

□ K A M IO N K A  STRUM ILOW A. Nic u 
nas! W  powiecie tutejszym rozeszła się a(e 
pokojąca wieść, że b y ły  sędzia powiato­
w y  p. Roman Petruszewicz,. brat „dyktato­
ra zachodniej Ukrainy", po 4-letjjj.em ukry­
waniu się zabiega teraz o stanowisko sę­
dziego w  tutejszym sądzie. W  czasie 'n- 
wazji 19J S— 1919 roku p. Petruszew icz peł­
nił w  naszym powiecie funkcję starosty, 
cieszył s'ę wielk.em po\vaża:i'em kół ukra­
ińskich, z głosem iego silnie się liczono. a 
mimo to i*e umiat on zapobiedz szeregor” 
krzywd, które spotkały tu ludz'. stojącycii 
nawet zdała od polityki. Skoro p. Pctru 
szew icz chce teraz lojalnie atuźyć Państwu

Polskiemu, niema powodu go odtrącać, ale 
na ndty Bóg, jest duzo miejsca w  szero­
kiej Polsce. B yłoby natomiast^ w ysoce nie 
w łaściwem  i niepożądanem 'S>tawian'e p. 
Petruszew icza ra  straży ładu i sprawiedl' 
wości tam, gdzie przeć paru laty był przed 
staw idelem  bezładu j bezprawia. Sam takt 
powinien p. Petruszew iczow i podyktować, 
że w  Kamionce Strumiłowej niema dla nie 
go miejsca.

===□=
i}$ K R A K Ó W . Fa łszyw e akcje. „Kurjer 

W ieczorny^1 podaje wiadomość z kół finan­
sowych o odkryciu fa łs llrs tw a  „akcjami cu­
krowni „C hybie". Policja stwierdziła, że 
podrobiono znaczną ilość akcyj zbiorowych 
po 25 sztuk. Spraw ców  udaJo się policji 
schwytać. (A  W .)

4 -  Mussollni dekoruje ośnjhi robotników.
Na wmosek Mussol:ni‘ego król udekorował 
ośnjui roLotników, pracuj’ącycn w  przem y­
śle bawełnianym. W  odnośnym dekrec'e 
zaznaczono. że praca tych ośnuu robotni­
ków, trwaeąca bez p rzerw y przez przeciąg 
50-ciu lat, w ięcej wzbogac*la naród, niż

przedsiębiorczość innych obywateli, któ­
rych celem było przedewszystkiem  w zbo­
gacenie własne.

r-—  o------
—  P rzy  Państwowej Szkole "Zawodowej 

Żeńskiej w e  Lw ow ie, przy ul. Zielonej 1. 3, 
została otwarta z dniem 15 wrześmai br. 
pracownia modn‘urska, która przyjmuje 
wszelkie roboty w  zakres jej wschodzące i 
wykonuje zamówienia z własnego lub do­
starczonego materiału. P rz y  v,ym 'en!’Onej 
w yże j szkole urządzone będą 1 w  tym roku
a) 2 miesięczny kurs ntodniarstwa oraz
b) 3 m iesięczny kurs kraw iectwa damskie­
go. WpJsy na powyższe kursy odbywają 
s'ę codziennie wr kancelarii szkoły nrędzy 
1 1 #  1, gdzie się udziela daiszych iiifbrma- 
cyj. —  Dyrekcja szkoły. 6411

Osfatoie
na sezon z i m o w y  na kostiumy, 
płaszcze i suknie damskie p o l e c a

Firma Antoni U_wiera|
L w ó w  — szl. H a l i c k a  lO .

Dział Ekcnomiczny.
Mlrp. w  Suryclau 0'C;005 cent 
D o ia r  . . . .  >4 0  000  m kp  
M k. niera . . 0*0001 m kp
■^Łoty polsk i . 5OSO0 m kp

i

n u t s w a n o  g le fó f iiiie .

G IEŁD A W AR SZA W S K A .

W arszawa, 11 pa'dziem fea. 

W aluty i dew izy : Dolary St. Zielu. 
740000, franki złote 75000.'.. Belg ja 
39500 Berlm 0.00C1, Holandia 295000, 
Lc.ady-n 3550000, N. Jork 740000, P a ­

ryż 47150, Szwajcaria 139000 Wiedeń 
10.90, W łochy 35300, Praga 22350.

Akcje: Bk handlowy 800, Bk dla han- 
d® i Pizeun. 440 Ek kred. w Warsza^ 
w ie 150, Bk przem. warsz. 150. Pol. 
Bk przem w e Lw ow ie 110. Bk Zjedin. 
Ziem Polskich 320. Bk Związku Zie­
mian 85. Borkowiski 165. Br. Jabłkuw- 
r.cy 44, Pokr. fabr. maszyn 850, Żeglu­
ga 28, Polibal 30. Syndykat roln. 775. 
Ćmielów 350. Pol. Tow . Elektryczne 
1,65. Haberbusch 1600. Spirytus *.700. 
fdajewiski 1500, Polska nafta 97.5, No-> 
bel 320. Teipege 1100. Pustelnik 230. 
Polski przem. naft. 370. Siła i światilo 
275. Tkaniny 37. Korek 60 Konopie 155.

TL gieitlj lwowskiej.
Lw ów , U  października.

UsposoDieaie rezerwowane, poaaż 
silna z powodu realizacji, wobec zaś 
braku gotówki tendencja zniżkowa u- 
trzytmjuje si§ nadal w  calcj polni, w y ­
stępując najwybitniej w  akcjach cięż­
kich ( l'espy, Chodorów, S-hoen, Gazy) 
najsłabiej stosunkowo w akcjach ban-> 
kowyoh, z których jedynie Bank P rze­
m ysłow y obniżył się dosc znacznie.

Transakcjo w  akcjach: Bk Hmoteoz. 
215, 230, 235, 225, 235, 230, 235, 232, 
238 (200). Poikred 30, 25, 33. Bk Przem. 
103, 11C, 112, 110, 112, 105, 110, 112, 
110 ZBK. 42, 38, 40, 41, 42 (37, 38)-' 
Zieleniewski 3300. 3200, . 3500, 3550, 
3400, 3560, 3700, 3800. Siersza el. 82, 78. 
Rakszawa 1000, 975. Tespy 1425 1400, 
1500, 1450. Nafta 115, 118, 117, 110, 120. 
Siersza g. 2000, 2100, 2150. Niem. (100).

Parowo .y 120, 115, 117, 115 (108, 100, 
107, Hf), 105) O kos 1025. P ezet 80, 
75. Ćm ielów 375, 370, 350. Chodorów 
1100, 1030, 1125, 1150, 1100 1125, 1175, 
1200, B row ary 4400, 4900, 4850, ^300, 
5CC0 (44C0, 4200). Gafoia 38, 40, 39, 40. 
Cegielski 165, 150, 170, 165, 170, 165. 
Tohań 130, 133, 135.

Obrót w  akcjach uiekotcwanych (w  
tys. m «p ) :  Azot 185, 15.0. Chybie dro­
bne 2300, 2400. Foresta 140. Gazolina 
500. Len (nf. 210), 235, 240, 245. Mach- 
k'.d 80..Przeworsk 50000. Radziwib 330 
340. Star 180. Schon 22000 21000. W ę- 
główki 6000, 6100. G azy 8700; 8600, 
8500, 8450. Jaworzno 7000. 6800. drob­
ne 6800, 6900, 7000 Olkusz 205, 210, 
207, 208, 207. Czechowice 47, 46. E le­
ktrownia n. S. 22, 23, 21. Gazociągi 70. 
Lokomot. 150. Nitrat 65, 60.

Wart.
nomin

Dywid.
A k c jo 11 października 9 październ.1921 1022

Mkp. Mkp. z kuponem bieżącym płacą żądaj n t r a n s a k c i e

280 70 140 Bank Zw iązkow y . 30000 ___ _ __
280 42 120 Bank hipoteczny . 2., 2070 2t00J0 215000—238000 212000— 235000

1000 300 600 Bank hzndl. pozn. 200000' — — —
Z80 56 140 Bank M ałopolski . 130000 — — —
280 42 140 BanK powsz. krea. 2400U 34000 25000— 33000 22000—35000
280 42 130 Bank Przem ysłów. 1020U0 115U00 luóOOO-l 12000 12772-175000

1000 250 — Bank Rolniczy . 75000 — — —
280 56 84 Bank Ziem . kred.. 37000 43000 38000—42700 42000-47000
280 56 84 Bank Zem elny . . 3000 — — _

1000 600 Zw. Sp. Z  w Poz. 590000 — — —

500 — ___ Agrochemia . 120000 _ __ _
1000 — — Bracia Biskupscy . 180000 — — —
500 500 — Browary 4350000 50SUU00 4400-5000000 4600-4700000

1000 21 141' Chodorów . . . lOPOuuO 12100. JO 1 i ;o — 12U00UC 1350— 1400001)
— — — Cegielski . . . . 148000 112000 150~17.'0000 ! 45000— 2200000
1000 200 1000 Ćmielów . 348000 378000 3oO—375000 40U-415000

140 2z 140 G a fo ta .................... 37OO0 11000 380u0—40000 38000 —42000
110 800 — ualicja  . . . . Z200000 — — —
1 10 n o — G ó r k a .................... 4000000 — -4- —
140 280 14 Kurpalit . . . 180000 — — —
280 168 200 Krakus . . . ; 140000 — — —

1000 90 — Miemojowski . . 22 000 — — —
1000 3UU 400 Oikos 1013700 1035000 1025700 1200-13600000
500 60 — Parow ozy . . . 112000 122090 115000-120000 120-130000 f
500 200 — Pezet . . . . . . 74000 81000 75700-80000 __ 1

1000 — 751 Płótno . . . . 426*10 — — — I
350 14 170 Pocisk . . 206l)00 — — __ i
500 100 350 PpUka nafta . . 108000 122000 1;0?00— J200CO 118000-1350001
500 2 24 400 Polskie Tow . Bud' 59000 ( 10UO 6)06 0 66000-08000 f

toooc 1500 — Potęga . . . 17000 — — —
140 100 280 Rakszawa . . 970O00 1050070 975-10000000 900000
200 21 4u Siersza elektr. . 7 7000 83IJU0 78u0--82UU0 —
140 460 — Siersza yóru. 208G0U0 222JU00 2100— 220000 2275—2400000
280 — 56 Spół. W jdaw nicza- 38000 — — —
700 350 700 Tepege . . . • 1200700 — — —

1000 150 350 Tespy . . . . • 13907011 1510000 1400— i500000 1 725 -1800000
500 180 250 Ursus . . • 240000 — — —

luoo 170 1070' Zicdcniewski . . . 3 175700 3825000 3200—3800000 3500— 3650000 I

500 100 —1 Polski G lob . . 7(700 — — — |
1000 16.’ 250 P o lb a l .................... 3*10(1 — — —
149 76 210 Poiskie Tow . handl. I2SQ00 138000 130000-135000 9500— 140000

1000 260 600 P o i s o l ................... 25(07 — — —
5(0 100 — Wawel . . . . 2300 I — — —
140 20 50 Żegluga Polska 28 CC — — —

Po'ski L loyd 55 Cerata 60. Sole pota­
sowe 1750. Kijewski i Schoice 450. 
Spies 430. Pms 130. W ild 120. Chodo­
rów  1250. Czersk 375. Częstooiee 
10500. Gosławice 450. Michałów 350; 
Warsz.’ Tow . fabr. cukr. 2Ó00. Firlej 
265. Ł a zy  70. Przem. drzerw. 70. W ar­
szawskie Tow . kop. węgil. 1750. Ce-i 
gielski 170. Ldpoo> 165. M o d rze jó w  
1900. Norbim 4S0. Zakł. O s tro w ie d d e  

3150 Ortwein i Karasiński 100. Rohn 
i Zieliński 250. Rudzki 925. Staracho­
wice 1065. Ursus 300. Pocisk 175. Pa ­
row ozy 125, Zieleniewski 3400. Żyrar­
dów 90000. Zawiercie 95000. Befcoi 35.

G IEŁDA KRAK O W SKA.
Kraków*, 11 października.

Akcje: Pol. B k Przem. i45. Bk Po-> 
wszechn. kred. 34. Bk Hipoteczny 215, 
Bk Małopolski 230. Bk Spół. zarób 540 
Zierrrsk. Bk Kred. 46. Tohan 160. Jm- 
pex 2.5. Pharma 165. Br. R ok iccy  80. 
Żegluga 35. Zieleniewski 3400. Cegiel­
ski 200. Trzebinia tł. 1150. Parow ozy
125.. Automotor 35. Górka 4100. S ier­
sza góra. 2300. Tepege 1200. Nafta 120. 
Pokucie 175. Strug 250. Trzebinia masz. 
195. Krakus 253. Chodorów 1300. Cmie-> 
lów  400 Siersza elektruozna 100. Nie- 
mernwski 165

G IEŁDA SZW AJCARSKA.
Zurych, 11 października.

Holanaia 219 i pół. N. Jork 558 i trzy  
ósme. Londyn 25.41. Paryż 33.70. Me- 
djulan 23.40. Praga 16.70. Budapeszt 
0.03,07. Bukareszt 2.60. Belgi ad 6.55. 
Sofja 5.45. W arszawa 0.0005. W iedeń 
00078 i siedm ósmych. Austr. korony 
stompl. 0.0070.

G IEŁD A BERLIŃSKA.

Berlin, 11 paźd/iernika.
IioTLdyii 22,942.500.000. Noiwy Jork

5.047.350.000. P a ry ż  305^35.000. Szwraj 
carja 903.735.000.

ZBOŻE.

Lw ów , 11 października

Ruch na giełdzie ożyw iony. Ogólny 
obrót 60 ton. Transakcje w  życie, fa­
soli j. hreczce. Podaż dorównuje popy­
towi. Brak gotówk utradnia trans­
akcje. Tendencja nieco zniżkowa. Uspo 
sobienie rezerwotwane.

Żyto m alooolsk* ex 1923 r. 1250000 
— 1300000. Fasola biała 2700000—
2800000. Hreczka 1300000— ' 135UO00.

UENY ZŁOTA
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 

Oddział we Lw ow ie

! płacka za 11 paźdz. 10 paźdz.

j 1 austr. kor. złotą 134200 122407

1 markę niem. złotą 157700 143900

1 ruoel złoty 330800 . 310900

1 frank złoty 127000 116500

1 gram czystego złota 440264 401588

1 dukat 1614500 1381400

1 gram srebra 12977 11837

Z ło ły polski 50800 50800
l

Nekrologia.
t

Ciesł?w Zbigniew Ancerew*cz
jedyny ukochany synek

Czesławą i Nony Saykiewiczów zmarł dnia 
10 października i923 r. p-zeżywszy lat 6 

Stroskani rodzice1 zaprasza,ą p rzy­
jaciół i znajomych na pogrzeb, ktorv 
odbędzie się dffu '2 naździernika 19J3 
o gedz. I '  ej z kaplicy Boim ów  na 
c nemarz Łvczako.vski. 6413

»m n  ‘Ł-^aaigBaCBnuMk r ^ Hg airn.

12031 2212*  OSrZElgflki
pełnomocnik dóbr ziemskich

“ m.af ' . 1,0 ótkich cierpieniach dnia 7. 
pażd-iernika _ 19M w 'iorodyszczu  

ziem i Tarnopolskiej.

O i rzęd pogrzebow y ou b .ł się 
w i lori)dvszczu ; o  czem krewnycl 
i zna.onych  zawidaamiają nieukbjene 
w żaiu 6401

D z i e c i  i w n u k i .
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-  KUPNO I SPRZEDAŻ. —

■JERWIS porce lcnow y pa 12 osób choćby -„niezupełnie 
kom pletny kupię oknzyinic. Zg łoszen ia  do Adm in i- 
stracji S łow a  potl „Set w is". 6351

AKU PilYY lasy na wyrąb. Zg łoszen ia  pod „Ofert**,' 
biuro Hupczyca, Kraków, Jagiellońska 7. 6333

R7>kTEPI '.MY. pianina, naprr.wfa, stro i oraz kupuje 
używane i zdem olow ane, płaci najwyższe ceny. 
M ieczysław  Herman, stro ic ie l fortep ianów , św. Zn- 
fji 1 5 . ________________________________________________ 6312

FO R TE PIAN  Bóscndorfera  krótk i, k rzyżow y, piękny 
dobry prawdziw ie kupującemu korzystn ie sprze­

dani. Kopernika 26, parter o ficyn y  gankiem  ostatn ie 
drzwi. 0392

1 O LW A R K  ao sprzedania k o ło  Lw ow a, ICO m orgów  
ornej ziem i, 66 lasu, budruek m ieszkalny z k om fo r­
tem Cena 5000 d o la rów ,'p ła tne markam i. In form a­
cje, Lw ów , Chorążczyzny 22 11. p., W awro^z. 6396

'ran- 
6403

SAM O CH Ó D  sześc ioosobow y 4 j ^ - j a i ę ,  seu erta  T 
da, Pod lcw sk iego  2 1

SEuazja  - S a m o s h f d
osobowy Be?iz 55 
HP. prawie nowy 

e!extr. oświetl. specjalnie na tfłu - S ^ i ł L O T 52 
c*fe p o d r ó ż e  do  n ab ycia  u f i r m y :  Sf"

L w ó w , u l. B a to r e g o  4. 6260

W A R ZYW A  z dostawa do domu sprzedaje m leczarnia 
„U ar tatów ", Pasaż M ikoiascba. Po leca  tanio h rjzan - 
teiny i goździk i w  doniczkach. 6408

PO SAD Y PO SZU K iW A N F —

O G R O D N 'K  żonaty, in teligentny z kilkunastoletn ią 
prakt-.-ka w pierwszorzędnych ogrodach  handlowych, 
dwo -kich znający się dobrze we wszelkich działach 
poszukuje posady do" w iększego ogrodu. Łaskaw e 
zg łoszen ia  nadsyłać pod * U * r g d m  M ajdan średni 
win O ttyr,ia“ . 6336

S IŁA  biurowa, pisząca na m aszynie, ze zna jom ością  
buciialterji .poszukuje posady. Zg łoszen ia  do Adin. 
ppd „M arja “ . 6345

BU C M aLTERKA z  bardzo debrem i polecen iam i po ­
szukuje odpow iedniej posady na wsi. Lw ów , Zw ią­
zek In teligencji, B ie iow sk iego^ i. , 6402

BhSD ZO  inteligentna Panna um iejąca dobrze szyć, 
zna gospodarstw o dom ow e, przyjm ie posadę w d o ­
mu zam ożnym . Zg łoszen ia  pod „dobre traktowanie** 
uo adm inistracji. 6o97

— W O LNE PO SAD Y. -

BIURO N iem czy nowsi;ie i L w ów  plac A kadem ick i 3 
poleca  k ilka Francuzek. Francuza, nauczycielkę gin i- 
iiazja lis ike 7 francbskiem , muzyką, nauczycieli, bony 
Poln i, N iem ki, za rząd czy nie. ki uczni ce. kucharki, ku­
charzy, rząacóW, ekon om ów , Leśniczych. służbę 
wszystkich zawodów , C366

DCI ZN ISZC ZO NE G O  w ojną dworu i mrrt.cin potrze \ 
bna sam odzielna osoba, m oże być y dóećnu . Z g ło ­
szenia pod .Zarząd czyn i" d o  Reklam y’ krasowej 
Lwó.v, ĆiJorążczyzna. 6205

P IE LĘ G N IAR K I fachow ej na w ieś do S n u s ię c zn c go  
dziecka poszukuje. Warunki korzystne. Zg łoszen ia

6390
pos:

P o tock iego  55, w illa  „K om ana"

MIESZKANIA.

ŁHM\MJfNIF. osobne m ieszkanie 2 pojenie. p iz e iip n k ii 
łazTenkif) balkon, gaz, elektryka, na takie same !i,b
w icksże 'ec z  z Kuchnią oitr-ilca 
plutą. Zg łoszen ia  nod '„D op ła ta " 
sk ie g j.

„istoy sda t. 
do S łow a Bol-

6350

2 POKOJE z kuchnią w Erzenn ślu zamienię, na tarttie 
sam e we Lw ow ie. W adom ość ii. Dem nickff; P rze­
myśl, ul. 3-go M aja 1. 1 0  1. p. '  o333

BE ZD ZIETN E  m ałżeństw o poszukuje jednego iub
dwu uokoji z kucfinH  za tffestepnein. Adres: K li­
m ow icz Rutowfekicgo 5. ‘ 6H2-

M IE SZK AN IE  z 3 pokoi, k tich iif łazienki i t. d. po- 
|Wszul’ uje urzędnik naftow y za w ysokim  czenszcm  

m iesięcznym . Zg łoszen ia  tishie lub pisem ne ped 
„G a zo iiiia "  Sap ielw  3 dla K, P. G-ido

POSZUKUJĘ kaw aleisk iego  pokoiu  z osobnem  wej1r-
ścieni.
Koreles

z w iktem  lub bez. Proszę o  o fe rty  Edward 
es ki, starszy referent, Kuratoriom * B iuro ósm  o.

W IL L A  z kom fortem  400 sążni ogrodu , 4 p oko ic  w o l­
ne, zaraz sprzeda jaszkan icc, u a ruska 2 1 , 2—4. 6 4 1 0

— NAUKA I W YCHOW ANIE,. —

D AM E paris. inst. ckperim . ch. ie jo n s  ul. G rodzickich 
3, Ili. p. V is. 2 —3 et 7h soir. ', ;r (

F IZYKĘ  przygo tow u je  do w iszei szko ły  średniej. 
W  adm inistracji pod „F izy l.a ". ' 6 5 9 3

RÓŻNE DONIESIENIA.

SPÓLNMKA czynnej?o lub c ich ego  z kanitarcin do 
przedsiębiorstw a h a n u 1 ow o  - p rZ e rn y s.low e j[o  poszu­
kuję. Posiadam  loka l p rzem ysłow y i sk lep w  cen­
trum. L is ty  pod ..Bardzo rentow ny" do Biura o g ło ­
szeń S oko łow sk iego , Lw ów , Jagiellońska 7. 639!

S P Ó ŁK A  m anufakturowa centrum poszukuje w ięk­
szego  kapitału. Z g łoszen ia , Lw ów , skrytka poczto ­
wa -14. '  6406

JU G O SŁAW IA  N IN A , k tó ry  m nie p ozd row ił przy w y j­
ściu z kawiarni ,JJdz ja łow e j” o  10 w ieczó r proszę 
o  dvskrctne spotkanie. Proszę  list napisać pod 
szvfrą  vL os  cudzoziem ki" do adm in istracji S łowa.

6339

~ D r . ’  O l A - G - X Q A R F  A I M
ordyiuie *.v c h o r o b a c h  d < ;i«c i 

Zlatana 17. El. OJ <>odz 3—Slpopoł. i 
La*r;’3B i tu ram i w  a. 5857

O r y m i m  • ?/gtci Śp ,li k tr* h  el-s/ - &»■* -Wi t 'J  2 wY ^  U ą.. Łl y E \  +*' Ss‘ft

dottarrza 6253

!A N  M I I i  U S  2  E  W S Fi. i
L*a ó .v, ul. Kilińskiego 1.

DO W YN AJĘ C IA  dwę pokf : e :.a bmro, śródm ięśtie  
osobny wchód. O dpow iedz „A . K .- Adiwrnistracja.

67S0

Z  riMlrOfiĘ ć  pglcrje. kuchnie, ifizienki. l:om torf, w I 
Frzem yO ii za ptrdebne mieszi.anu w: Lw ow ie, ylęio ! 
sztsjiu ró d  godiem _„2.ar.iiana 1'rzcm yś l. 6371

W ILLE  lub kam ienice k Ł i g  z w on em  m ieszkaniem , 
ceną i dzieln ica obojętna, l i j n .  pisem ne pod „Am-:- 
ryku1* do biu .a ogłoszeń  J_i_obiego, ulica Kihioro 
w icza  14. ą,;ąj i

D L A n R
K s ii j i i  h -n iE ^ iifa  d > bu h^Tłcrji anwry- 

l-dfiKku-i i f l lu e  Oprawne protokoły czyu- 
liości, książki doręcżyń, ką iiarjusze 

O 3 c - n , jj ( Kasa wyptsci 
i.*>d -.‘i  i-j-dj >i ^  „  p o b i e r z e  5935

rrz-.ba.-y s.-.kc.ue i i:ancelaryino — poieca

J S 1 C  Łwśw, 1 8. '

w  e  g T e t
Górnosi^sKi, D ijb raw iatk ii

%  a .

K r a k 6 w ,  R y n e k  g i ó w n y

wagon a-* i i galarami dla ceiitia pi-zemysło- 
6407 wycii i do opalu dom owego.

Poważnym fiiinsis m w  si§ irc ij łM .
Ceny nizkie. Costawa sryLka.

oferty w j i f ł « iy  osłwreiniB.

■ jt fi

KOSTJUMY PŁASZCZE ś FUTRA
Sa!au Y m M m  tesk k gs

n d J l ć i l l l L  I  u n  ■ mmra » B a M W B M M B M U W

A .  W R Z E Ś N I Ę W S R I
L w ó w ,  C h o r ą ż c z y z n y  5 7 , 2. p .

( łó -  Aka'lenrckiej) 6078
Krćj fzojnowfsźy. W y k o ń c z e n i .-olejne.

CYRKI MEN!AŻERJAfMEDRAftO‘
C?r*słk" !V fi< ;ś fŁn a rcV i

O s t a t n i e  d n i  p o b y t u ^

Dziś w piątek ’ 2 paździer^ilra

Benefas t i i e r l e s a  ifSirte-fea.
słynnego pogromcy lwów i tygrysów. Gp ócz 
tego biorą udzi.ai wsz-.scy aityści cyrKOwi'!

PoeząlaJę o  8. w te t t .  6409

Dzierżawca P̂ lafc
zaw odow y rolnik S u ka  dzierżawy 
fźaznacza że ula siebie a nie na pasek)
I-'osiada kompletne ż> we i martwe iii wcutarze 
Łaskawe zgłoszeń a pod adresem

W Parci JuEja Ite łjR czk toU ficz
dla uzierżav.’„y 

6 A  Lwów, P48«kiaa4eza 14.

Brosztjtif,
M i s i a  

: ' S i e f k s e  d i r i s k i

I l u
L w ó w  

u l  Zim e ro w ic za  11-15.

*35*13? □

R ad a  Zamris.clowc5sai
Fasrjli hrestaj i Iyrabaw Gmimtfc w Ćmielowie

I  | S p ó ł f K . a  A r ,5 r t y jn .a
| |tj | ogłasza. ŻS akC{£ SJ.5-aj eSTtiSjj Spęiki, stosownie do uchwały VYal- 
'■ jg I nego Zgmmatłz.enia Akcjo®rjuszów, z dn. 6 października 1923 r., 

f ' ' z o s t a ły  z r ó w n a n e  pou tczględem dywidendy i wszelkich innych 
praw z akcjami dwuch pierwszych emisji Spółki. 639<

<vtenmsiwismsmBBKsaBSEXBS!vsz. aasa: c ;f»a«3aa .̂-:r-Ĵ żS'gtK^'iigzagi«Fgth;--ł^^3i7.aBLH-ar^zYqi'/ 'Tgges'.r̂ ''irCT.7î rgiŁ:ta!gysii,afiŁ^  ̂ —- msae

D f  Sp. W Y D . S Ł O W A  P O L S K IE G O
DO NABYCiA vV CAUTORZE (Zimorowicza 11-15) I KSIĘGARNIACH.

STANISŁAW GRABSKI: 
Prof. Dr. M. T. HUB BR: 
J. HABBER^ONi 
Dr. JAN CZhKANOWSKi 
SIR SAMUEL M: STUART

K a r ó d i  a  P t ó s h y o

ASbart Einstein i jego ieorja (wydanie drugie) 
Chloji'/S£kś Hsieny Humoreska 
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